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BANK 


ONNE TANAAN NENE 


Kraków, sobota 5. listopada. 
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ODDZIAŁ W KRAKOWIE 


zawiadamia, że z dniem 7 listopada 1921 przenosi swe biura 
do lokalu nowego przy ulicy Brackiej L. 19 
(róg ulicy Franciszkańskiej). 
Dawny lokal przy ulicy Floryańskiej L. 43 czynnym będzie nadal 


jako Oddział miejski. 


Obrady nad ordynacyą wyborczą. 


Warazawa. (PAT). Komisya konstytucyjna u- 
thwalita według referatu posia dra Buzka ośm 
Utykuiów, doryczących zgłoszenia państwowych 

Okręgowych list kandydatów. Co do list pań- 
J Wowych uchwalono, iż zgłoszenia tych list 

ką być podpisane conajmniej przez pięciu 
Bogłów lub senatorów ustępującego sejmu lub 
natu, albo też cona:mniej przez tysiąc wybor- 
"ów, conajmniej dwóch okręgów wyborczych, 
PO pięćset wyborców z każdego okręgu. Pod- 

y mają być urzędowo poświadczone, Wnio- 
ma posia Dubanowicza, opiewający, iż pań- 
wowa lista kandydatów może być ważnie 

Oszona tylko przez pięciu posłów lub sena- 


Malopolska podzielona Ma 


Warszawa, (Tel. M.) W złożonym wczoraj przez 
Ad projekcie podziału na okręgi wyborcze, całe 
Alistwo podzielone zostało na 68 okręgów wy- 

czych, między którymi uwzględniono Wileń- 
w ZVZ.ę, Lidę, Rybnik, Pszczyna, Racibocz, Kato 
za miasto, Katowice powiat, Hutę Królewską, 
rze, Tarnowskie Góry, Lubliniec, 

W i Małopolski przewidziane sę. następujące 


kręg 30 Kraków powlał, Chrzanów, Olkusz 
chów 


Okręg 31 Kraków miasto. 

Nią TEZ 32 Sląsk cieszyński, Cieszyn, Bielsko 
gło i powiat. na óŃ i i 
Up ẹg 33 Wadowice, Oświęcim, Biała, Żywiec, 

o enice, Podgórze. z. 
lig" e294 Nowy Sącz, Nowy Targ, Spiszi Orawa, 
o owa, Bochnia, Wieliczka. 
hap reg 35 Tarnów, Dąbrowa, Brzesko, Gry- 
1 Gorlice. 
Koj ẹg 36 Rzeszów, Ropczyce, Pilzno, Mielec, 
luszowa. 
śręg.37 Jasło, Krosno, Brzozów, Strzyżów - 
geg 38 Przemyśl, Dobromil, Lisko, Sanok. 
teg 39 Jarosław, Przeworsk, Łańcut, Nisko. 
Y% 40 Rawa Ruska, Cieszanow, Żółkiew, 


torów, nie uzyskał większości. Referent dr Bu- 
zek wyraził zdanie, iż konieczne jest ustalić 
w ordynacyi wyborczej, w jakim języku można 
zgłaszać i drukować listy kaudydatów. Komisya 
przychyliła się do tego zdania i wezwała rząd, 
aby przedstawił komisyi wniosek odpowiedni. 

Przystąpiono do obrad nad ordynacyą. Poseł 
Sulikowski przedstawił wniosek, aby miasta 
Lwów, Kraków, Poznań, Lublin, Częstochowa, 
Sosnowiec i Białystok wybierały, niezależnie od 
udziału w wyborze posłów swoich okręgów wy- 
borczych, po jadnym pośle. Wyborcy tych miast 
głosowaliby dwa razy. Wniosek przekazano refe- 
rentowi do rozpatfzenia. 


Ki okręgów wyborczych, 


Okręg 43 Sambor, Stary Sambor, Drohobycz, 
Rudki. 

Okręg 44 Stanisławów. Kałusz, Dolina, Skole, 
Turka, Stryj, Żydaczów, Rohatyn. 

Okręg 45 Kołomyja, Tłumacz, Bohorodczany, 
Nadworna, Peczeniżyn, Kossów, Sniatyn, Horo- 
denka. s 

Okręg 46 Czortków, Buczacz, Borszczów, Za- 
leszczyki, Husiatyn, Trembowla. 

Okręg 47 Tarnopol, Skałat, Zbaraż, Brzeżany, 
Podhajce. 

Okręg 48 Złoczów, Przemyślany, Zborów, 
Brody, Radziechów, Kamionka Strumiłowa. 

— p 


O przyspieszenie 
uchwalenia daniny 


Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu podkomisyi 
skarbowo-budżetowej zakomunikował marszałek 
sejmu o życzeniu prezydenta ministrów i ministra 
skarbu, aby ustawa o daninie została tak szybko 
załatwiona, by rządowi pozostało jeszcze kilka ty- 
godni czasu przed końcem roku dla ściągnięcia 


daniny, Ze strony subkonmisyi odpowiedziano, że | 


odbywa ona dwa posiedzenia dziennie, że jednak 
sprawa daniny jest tak skomplikowana i takiej 
doniosłości, jak rzadko która ustawa, przyczem 
projekt rządowy nusi cechy pośpiechu, a skutkiem 
| tego przy wykonaniu mógłby wywołać bardzo 


OOOO OOP OCO QOL OTIIA 


Redaktor naczelny: Józaf Rączkowski. 
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RZAPOELON RZEKŁ: 


„Na wojnę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy!“ — a my mówimy podczas pokoju, że trzeba 


czytać, żądać wszędzie i prenumerować 


„PRZEGLĄD SWIATOWY* 


Dlaczegw ? 

. BO „Przegląd Światowy* zawiera przepych skarbnicy 

wiedzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów 

na kuli ziemskiej, zam eszcza utwory literackie, — dziaiy 

ze sztuki, dramatu, muzyki. kinematografii, sportu, fila- 

telistyki, przemysłu, handłu, mód, humoru, satyry, zagi- 
dki, grafo.ogui, itd. itd. 

„Przegląd Światowy* pojawia się w czterech jezykach: 
polskim, a w części illustracyjnej i „Przewodniku mig- 
dzynarodowym* również francusuim, angielskim i nie- 
mieckim wraz z dodatkiem „E:peranto Faco* — wycho- 
dzi 15-go każdego m.esiąca. 

Bezplatna premia dla preuumeratorów „Przeglądu 
Światowego". Każdy prenumerator „Przeglądu Ńwiato- 
wego* otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklogedyę 
podręczną”. 

Prenumerata roczna: 2.000 Mkp., 2.000 Koron austr., 
250 Mk. niem., 50 fr. 4 dol. 
Redakcya i Administracya „Przeglądu Swiatowego*: 
Warszawa, ul. Sienna L. 23. 


Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. b 54! 


5462 


przykre komplikacye. Projekt wymaga zatem bar- 
dzo dokładnego przerobienia. 
-—- -0UO—— 


Podróż min. Skirmunta. 


Warszawa. (Tel, M.) Jak słychać, pobyt mini- 
stra Skirmunta w Pradze potrwa 3 dni, Dotych- 
czas nie jest ustalone, czy min. Skirmunt uda 
się z Pragi do Paryża i Londynu. 

— MNJO——— 


Posłem w Moskwie p. Stefański. 


Warszawa. (Tel. M.) Podpisana została nonfi- 
racya p, Zygmunta Stefańskiego, byłego charge 
d'affaires w Berlinie na stanowisko posła pol- 
skiego w Moskwie, 


"LH 
Poseł Filipowicz chory. 


Warszawa, (Tel. M.) Mówią tu, że poseł Fili- 
powicz zachorowal na tyfus i wobec tego pozo- 
stanie w Móskwie. Skądinąd słychać, że mimo 
chcloby posel Filipowicz opuścił Moskwę i maj- 
duje się w drodze do Warszawy. 

q=—— 
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Str. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Pumie świętjrice składem tiny: kommitynme 


Lwów (tel. wl.) Wczoraj przed południem 
przeprowadziła policya ponownie lewiZzyę W Za: 
budowaniach i w piwnicach Świętojurskich, w 
obecności zarządcy gmachu, ks. kanonika Kuz 
niekiego. Przekcpamo piwnicę dozorczyni Ju- 
styny Włoskowej. Zmalezicno ukryte w ziemi w 
wielkiej ilości broszury i Sdezwy treścj komu: 
nistycznej. 19Jetni syn dozorczymi, Michał 
Wos, abituryent gimnazyalcy, zezmał przy prze 
słuchauiu, że pewien Ukrainiec, zamieszkały 

w gmachu i członek konierencyj komunistycz: 
= polecił mu zakopać papiery, która mlały 
być wykopane w czasje konierencyi, Przeszko: 
dziły temu aresztowania. Podczas rewizyj zna 
ieziono na koryta zu plecak z drukami komu: 
nistycznymi, zaś w szkole dyaków  cyklostyl. 


znać. Zarząd gmachu składa w dalszym ciągu 
winę na organa podwładne. 


Spiskowcy Fedaka na kongresie, 


Lwów, (Tel. wł.) śledztwo w sprawie Fedaka 
potrwa jeszcze czas dłuższy, Sprawę komplkuje 
ta okoliczność, że wśród arię zowanych w cerkwi 
Jura znajduje się 7 osób, wplatanych w źamach 
Fedaka, Osoby te będą niezależnie od sprawy Fe- 
daka odpowiadać zą udział w tajnem posiedze- 
niu. Proces Fedaka będzie prowadzony osabno. 
Do niedzieli odstawiono do aresztów cyślem 23 
osób, podejrzanych o współudział w spisku ko- 
munistycznym i zamżthu Fedaka. Do tego przy 
było jeszcze 7 osób dy aresztów policyjnych, tak, 


którym posługiwali się członkowie zjazdu. Wła | że ogółem zmajduje gię w więzieniu 30 osób. Kil- 
ściciele plecaka i cyklostylu nie chcą się przys | ka osób ukrywa się. 


Powstanie na Ukrainie ogarnia cały kraj, 


Lwów. (Tel. w Według domiesień „Ridnego | gkiemi podnosi się, a ludmość jest zadowolona, 


Kraju", powstanie na Ukrainie ogarn*a cały kraj 
Połączenie z Odesą przerwane, Powstańcy zajęli , 


Lwów, (ETE) K, B. K. donosi, że wybuchło po- 
wstanie w miejscowościach Bracławiu, Krokiw- 


Humań i Czerkasy, Dochodzą pogłoski o zabu 4 nie i Turczynie, Nad Dniestrem operuje podobno 


szeniach na Sykeryi i w okręgach madwołżań- 


Xkich, Powstańcy rozpomządzają 3 aeroplanami, 
zhlopi komzystają ze sposobności, aby załatwić 
woje porachunki osobiste z sympątyanuj bolsze- 
rdckiemi. Charaktorystycznem jest, że z faktem 
sow'stamia pogodził się „Wpered', który utrzy- 
nyval dotychczas, że żywioly bolszewick.e na 
Ukrainie O masą. się, kraj pod rządami sowie- 


| 


1 


ataman“ Holyj. W Tyrauupolu pojawiły się od- 
działy Machny. W armii sowieckiej silna dezer- 
cya, Dnia 1 listopada wrzała zacięta walka mię- 
dzy bolszewikami a powstańcami w rejonie Ka- 
mieńca Podolskiego. Rvzbitki oddziałów sowie- 
ckich rabują w rejonie SAPER, Dunajowiec i 
Franpoia. 1 


lniana not między Polską a Rasya sowiecka. 


Warszawa (PAT). Biuro prasowe minister< 
shwa spraw zagranicznych komunikuje, że po: 
między mirjstrem spraw zagwanicznych Skir- 
muntem a panem Karachanem,  przedstawicie- 
lem qpelnomocnym republiki sowieckiej rosyj- 
skiej, odbyła się w osiainich dniach następują: 
ca wymiana not: Dnia 30 paździeumika przesłał 
p. Karachan ministrowi spraw zagramicznych na 
stępującą natę: 

Szanowny Penie Ministrze! O ostatajch wys 
padkach nad Zbruczem, gdzie uzbrojone bandy 
przeszły z terytoryum Polski(?) na Ukrainę 
pzy pomocy polskich władz wojskowych i kos 
lejowych (?), miałem zaszczyt donieść Panu Mi 
nisurowi jeszcze w sobotę dnia 29 października. 
Polożenie, które wytworzyło się na granicy pole 
skiej i ukraińskiej, wzbudza powźmą obawę rzą 
du mosyjskiego, który nie może ohojęimie trak: 
torwać mapadu, jaki miał miejsce z terytowyum 
Polski (?) na wspólniczkę Rosyj, Ukrainę. Rząd 
rosyjski ma zaszczyt calkowicje przyłączyć się 
do żądań, wyrażonych w nocie rządu ukrajń= 
skiego z dnia 30 października i uważa działal- 
ność, skierowaną Przzciwko Ukrainie, jako skie 
rowang ną Fówni przeciwko Rocyi, Rzęd rosyj 
ski żąda przedsięwzięcia środków, wygszczególe 
nionych w nocie przedstawicielstwa Ukrainy z 
dria 30 października i ma nadzieję, że osuate: 
cznie będzie położony kres zaostrzeniu stosun: 
ków między Polską i Rosyą, wywołanemu przez 
grupy biatogw ardzistów, które znajdują się W 
Polsce i korzystają z poparcia(??). przez nies 
odpowiedzialnych agentów władzy. Proszę pitzy 
jąć, Panie Ministrze, zapewniemie mego prawe 
dziwego poważania: Karachan. 


Odpowiedź polska. 


Minister spraw zagranicznych Skirmunt prze 
słał dnia 3 b. m. panu Karahamowi następującą 
odpowiedź: 

Panie przedstawicielu pełnomocny: Notę Pań 
ską z dnia 31 października otrzymaliśmy i ja- 
ko odpowiedź przesyłam Panu kopię noty skiū: 
iowanej przez nas w dniu dzisiejszym do pizeii. 
stawicielstwa pełnomocnego Ukrainy. Przy tej 
posobności zazmaczam, że stosunkowo w for: 
imie poważnej į spokojnej ujęcie zagadnień, po: 
ruszonych w nocie przedstawiejelstwa ukrajit: 
skiego z dnia 31 października ułatwiło rzągowi 
polskiemu udzielenie przedstawicielsiwu wszel 
tich wyjaśmień, oraz papewnień przekonywu: 
jących o twaku jakichkolwiek wrogich zamiaż 
rów ze stromy Polski w stosunku do sowieckiej 
kkrajńskiej republiki rad. Zechce Pam przyjąć, 
Panie P:wedsiawicielu |]Pełnomocny, zapewnie: 
nia megt poważamia. Minister Skirmunt. 


-O— 
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Kopia noty rządu polskiego, przestanej 1 "i: 
topada do przedstawiciela pełnomocnego Uka 
iny p. Szumskiego: 

Panie Przedstawicielu pełnomoćny! Polska, 
w odpowiedzi teu notę rządu ukraińskiago z 
dnia 80 października b. r. odrzuca kateg rycz: 
nie raz jeszcze, jak to już uczyniia w nosie swej 
z dnia 31 z. m. wszelką insynuowaną jej odpo: 
wiedzialmość za zamieszki j powstania, których 
widownią jest nieustannie Ukraina od pozząes 
tku rządów komunistycznych. Wobec podaowe 
nego zwrócenia się rządu ukraińskiego ponas 
wiamy kańtegoryczne zaprzeczenie, że ze strGiiy 
władz polskich. nie może j nie mogło kyć żadne: 
go popierania kanl i wykluczine jest zasilanie 
w broń j amunicyę. Rząd polski komunikuje 
Panu, Panie Przedstawicjelu pełnomocny, że 
weulie  ostatnig ormzymanych wiadomości, 
wzdłuż całej granicy Zeryucza istulcje ze strəny 
přlskiej zupełny spokój i że przewo wszelkie 07 
bawy ze strony rządu sowieckiego ukraińskiego 
i rosyjskiego, co do stanowiska rządu polskie: 
go lub niebezpieczeństw, grożących Ukrainie 
ze strony polskiej, mie mają żadnych predstaw 
i dlalego całą sprawę poruszong w noach z 
dn. 28 września i 30 października uważamy za 
załatwioną i szczere dążemią rządu polskiego 
dò mtrzymania pokojowego i sąsiedzkiego stos 
sunku z Ukrainą sowiecką za, niepocdegające 
najmniejszej wątpliwości, Rząd polski oczekue 
je w dalszym ciągu od mządu ukraińskiego wy: 
kounnia swych żądań, sformułowanych w swej 
nocje z dnia 31 z. m„Proszę przyjąć Panie przed 
stawicielu pelimomodiy wyrazy prawdziwego 
poważania. Skirmuat. 

Dnia 1 listopada przesłał p, Karachan p. mini- 
strowi spraw zagranicznych Skirmuntowi nast. 
notę. s 

Jeszcze jedna nota. 

Szenowny Panie Ministrze! Note Pana z dn. 31 


| stwa. bezposrednio zainteresowanego w Wydarze- 
niach. mających miejsce nad rzeką Zbrucz, po- 
siąda, wszelkie dane w tei kwestyi, zmuszony je- 
stem wyrazić w imieniu rządu rosyjskiego zdzi- 
wierię, że rząd polski ni ma dotąd oficyalnego 
potwierdzenia wiadomości o wypadkach nad 
Zbruczęm. W komisyj sejmowej spraw zagran,, 
jak to widać ze zdarzenia opublikowanego w 

„Gazecie Warszawskiej“ Nr. 29%, przedgtawiciel 
rządu polskiego, udzielając wyjaśnień na zapy- 
rania dotyczące wypadków ha rzece Zbrucz, g3- 
dawane przez posłów pp. Sevdę, Lukhelsik.ego, Lu- 
tosław skiego, Zamenskiego i innych, oświadczył, 
iż sztab generalny zawiadomił go, że polskie wła- 
dza wojskowe wystąpiły przeciwko tym rosyj- 
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dzinie, Stanowisko, jakie rz olski zajmie , 
z. m. skierowałem do ukraińskiego sowieckiego | Eoi A dów b ad R E not 
poselstwa, które jako przedstawicialstwo pań- | e a a RE 3.128 „A 


ski: elementom, które przygotowywały napady. 
La £ov.iety, Oprócz tego w tejże komisyi prezy- 
dent ministrów oświadczył, że wiadże cywilne 
zrobiły użytik ze swego autorytetu w tej sprar 
wie, Dalej nota zarzuca Polsce organizowanie 
żołriewzy z obozów internowanych pod kierun- 
kiem petlurowców. 

Twierdzenie rządu polskiego — mówi nota da- 
lej — że państwo polskie jest praworządnem, 
rząd przyjmuje z najżywszem  zadowolenieni 
Rząd polski gotów jest z góry uważać rząd ro- 
syjski za odpowizdzialny w wypadku najścią z 
rosyjskiej strony ztrojonych grup. Wobec tego 
należy skonstatować, że temsamcm rząd poiski 
stanął na sianowisku odpowiedzialności za po- 
dobne- wrogie czyny rządu tego terytoryum, 2 
którego nastąpił napad, Przez to samo punkt wi- 
dzenia rządu rosyjskiego, że Polska jest odpo- 
wiedzialna za napad band, które przesziy z pol- 
skiego teryroryum na wschód, został obsaenie u- 
agecdricny z polskim punktem widzemia. Rząd 
rosyjski uważa za konieczne stanowczo odrzucić 
możiiwość jakiegokolwiek zaufania ze strony. 
władz sowieckich do band Szefela, ani w przy- 
szłości, ami obecmie, Rząd rosyjski nie okazuje 
zauirnia rrzywódcom bandyckich szajek i nie 
zrajduje Się z niemi w żadnem porozumieniu 4 
nie wstępuje z niemi łącznie przeciwko nikomu. 
Rząd rosyjski potępia takie rzwzy nawet wów- 
czas, gdy przywódcy tacy okazali się poważmieje 
szymi awantnrnikami w rodzaju Petiurv, Sa+ 
winkowa, Bałachowicza Ip Tiutunuku. Zechca 
ya orzyjać, Pamie Ministrze, wyrazy poważania, 

Karachanm, : 


Qdparcie zarzutów. 


Pan minister Skirmunt A E e na por 
wyższą notę następująca noig z dnia 3 b. m. 
' Panie Przedstawiciclu Pełnomocny! W odpoe 
wiedzi ua notę Pama z dnia 3 listopada musjmy 
przedewszystkiem zawiadomić, że kopie mody 
naszej z dnia 30 z. m. Nr. 7773 równolegle z wy» 
słaniem oryginałów pod adresem przedstawić 
cielstwa rosyjskiego wysłaliśmy do pełnomoce 
nego przedstawicielstwa Ukrainy. Oryginał zos 
stat sikierowany do Pana, Panje Przeds an icije” 
lu Pełnomocny, ponieważ zawierał odpowie: 
ną komentarze, którymi zaocatnzył Pan wyvje 
oświadczenie. Przechodząc do uwag Pańskich 
nad treścią i sposobem chrad, prowadzongęk-W 
komisyi spraw zagranicznych Sejmu Rzeczypo 
spolitej poskiej, musimy zaznaczyć, że kemi 
sya ła nie tyłosiiu cficyalnie swego Sprawczaa: 
nia, Wobec tego uwagi Pańskie w omawianej 
nocie są Częściowo nieścisie į fałszywe, wyrażać 
ja: ubołewamie, że Pam opiera swoej twierdze 
nie na takiej wartości argumen'ach, rząd pole 
ski nie może usprawiedliwić tego postępowania 

pizytoczoną w nocie chęcją oświetlenia kwestyi 
rozruchów na Ukrainie. Rząd golski musi twief 
dzić. że ani falsty przytoczone przez Paa w 0% 
świadczeniu uczynionem dnia 29 z. m i powtóć 
rzonem w nocie z dnia 1 b. m. ani nowe komet 
tarze do rich, Obecnie dodane, nie odpowiada 
ją rzeczywistości. W tym stanie rzeczy rząd po 
ski zmuszony jest skonstatować, iż jest niemile 
zdziwiony, że wbrew jego kategorycznym zao 
strzen.om, zawartym w nocie z dnia 3 b. m. pa 
wraca Pan do otwriych zanzutów j insynuuj? 
Pan w dalszym ciągy poszczególnym organo™ 
władz popieranie powstania na Ukrainie, któr? 
jak dowiedzionem zostało w naszej nocie 49 
nządu ukraińskiega z dnia dzisiejszego, trw” 
od dłuższego czasu, a chbóenie wzmegło się 9% 
morzntnie ij w Stlsrnkn do któreyg rząd pols! 
stale przestrzega zasady nielrierwencyi, p 
widzianej art. y traktatu ryskiego. 

Zarzut podniesiony w nocie, że rząd rosyjski 
nie zestał powiadomiony przez rząd Polski g 
środkach przedsięwziętych dla. ochrony gran 8) 
nie mcże być przez rząd polski wzięty pod uw% 
gę, z tepo względu, że rząd polski nigdy nie 
howiązywał się zawiadamiać rządu aal 
o swych wewnetrznych zarządzaniach w tei dz! 
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zan., 31 z. m. ostrzeżony, Zechce Pan przyjąć © 
razy prawdziwego poważania, Skirmunt. 
— — O N 


P, Karachan opuścił Warszawę: 


Warszawa. (Tel. M.) Poseł sowiecki w Wars o 
wie Karachan Opuścił Warszawę, udajre Sie _ 
Berlina w towarzystwie prezesa sow.eckiej ef 
rmisyi repatryacyjnej,  Oficyalnie motywowź " 
jest wyjazd p, Karachana koniecznością prié am 
waczenia kuracyi, P. Karachan cierpi bow iê 
ną serce. Koła pol tyczne utrzymują jednak 
p. Karachan ozużcił na zawsze swoje stanćW ant 
w Warszawis, Obowiązki zastępcy p. Karach 
pelni p. Gkoleński, 
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ZW ERCIADŁO POLITYCZNE. 
Wykonanie rófarmy rolnej 
w województwie krakowskiem, 


WYKUPIENIE I CBJECIĘ MAJATKÓW ELA 

CELÓW REFORMY ROLNEJ, — PARCELACYA 

ODDANYCH DOBROWOLNIE MAJĄTKÓW. — 

KOLONIE URZĘDNICZE. — SPRAWA GRUN- 
TÓW MARTWEJ REKI. 


Kraków, 4 listopada. 

Prace w kierunku wykonania reformy rolnej 
w całej Polsce idą coraz szybszem tempem. 
Podobnie i w województwie krakowskiem u: 
tejszy Urząd ziemski rozwija systematyczną i 
celową akcyę nad zrealizowaniem ustawy sej: 
mowej. Doiqąd, — jak informuje „Piast“, — O: 
kręgowa Komisya Ziemską w Krakowie pos 
wzięią uchwały co do wykupu następujących 
majątków dla celów reformy rolnej: Łapanów, 

ieruszyce, Brzozowa, Kościelniki, Krzęcin, 
Pustków, Grabiny, Janowice, Pawęzów, Wola 
Dębińska, Perła, Siepraw, Ziempniów. Niektós 
te z tych majątków, jak: Łapanów, Wieruszy= 
ce, Brzozowa, Krzęcin, Koscielniki, zostały już 
zatwierdzoce przez Główną Komisyę Żiemską. 

Okręgowy Urma ziemski Objął już w posia. 
danie majątki Łapanów, Wieruszyce, Brz0z0= 
wa, zaś dalsze obejmuje w najbliższym czasie, 
a powiatowi komisarze ziemscy przystępują do 
Sporządzania planu patcelacyjnego, Oraz Za 
kwalifikowania nowonabywców przy parcelas 
tyi. Niezależnie od powyższego jest jeszcze kil- 
ką majątków, zgłoszonych przez Okręgowy U: 
rząd Ziemski do przymusowego wykupu z pos 
Wodu złej gospodarki. W szeregu powiatów 
luż wyczerpano majątki, t. zw. kwalifikowane, 
t j. takie, które w całości wykupuje się. Pos 
Wiatowe Komisye Ziemskie przechodzą do nade 
Wyżek, t. j. do gruntów pomad 180 ha, względ: 
Qia 60 ha, 

Niezależnie od przymusowego wykupu, iktós 
ty prowadzi się we wszystkich powiatach, 0: 
Tęgowy Urząd Ziemski już przeprowadził par: 
telacyę dobrowolnie Oddanych rządowi mająte 
ów: Nagoszyn, Sporysz, Bestwina, Bestwinka, 
Omorowjice, Węgierska Górka, Czarna. W ma- 
łtkach tych bądź już zostali osadzemi chłopi, 
adź też w najkrótszym czasie obejmą w pos 
Nadanie ziemię na podstawie projektów par: 
lelacyjnych, zatwierdzonnych przez Okręgowy 
rząd Ziemski. 

W związku z przygotowaniem ziemi dla chło 
dów prowadzi Okręgowy Urząd Ziemski w Kra- 
owje akcyg, zmieraającą do uzyskanią ziemi 
a urzędników, celem utworzenia kolonii urzę: 
niczych. W tym celu przygotowano już wnios 

i, według których zostaną przymusowo wys 
tupione grunta, zwajdujące się pod Krakowem 
la Woli Justowskiej, w Cheimie, Olszy i t. P- 


ŠTEFAN GRABIŃSKI. 


Sad Umartych. 


BAŚŃ ZADYI'SZNA. 
"BO = 
(Dokończenie). 
Ý Loez w górze drzewa stały rzadko 'obrzuton:o Orf 


, stroju w państwie węglerskiem jest kwestyą wy- 
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Podnieść należy, że właściciel Olszy, hr. Poło: 
cki, Oświadczył gołowość dckrowolnego Gdstą: 
rienia części tych gruntów po zmiżonych cenach 
dla budowy domów urzędniczych. 

Tak więc z reformy rolnej nie tylko korzysta: 
ja, — jak to się często pisze, — sami chiopi, 
ale i urzędnicy į robCinicy. 

Odnośnie do Akcyj robstniczej, to dotychozas 
niema jeszcze wniosków ze strony zaiintereso= 
wanych organizacyj o przygotowanie ziemi ice= 
lem budowy domów robotniczych. Należy się 
| spodziewać, że jednak i robotnicy będą korzy: 


stać tz ustawy o reformie rolmej. 

Dużą trudłtość na razie przedstawia, zwłasz: 
cza w powiecie krakowskim, Sprawa” oddamja 
gruntów martwej ręki do parcelacyj. Ale jest 
nadzieja, że i ta sprawa. niebawem wejdzie na 

| właściwe tory, Dla jej uregulowania została 
wyznaczoną osobna komisya. Ze strony papie: 
ża wchodzą do niej biskupi i arcybiskupi, za 
stromy zaś rządu polskiego wchodzą do miej 
prezydent ministrów, minister wolniutwa, wyzs 
nań i oświaty i prezes Głównego Urzędłu Ziem: 
skiego. Komisya ta ma odbyć w krótkim czas 
sie wspólną naradę i ustalić zasady co do przez 
, maczenia gruntów kościelnych do parcelacyi. 
——AM)—— 
| LJ LJ d a [4 a 
Niepożądani goście. 
Kraków, 4 listopada. 
Liczba osób, przybywających do Polski z Ro- 
| syi, zwiększyła się goacznie, a wśród tych przys 
' byszów jest wielu takich, którzy nie mogą wys 
legitymować się obywatelstwem  polskiem. — 
Szczególnie daje się to zaobsemwować į odcznć 
w Warszawie, gdzie język rosyjski rozbrzmie:s 
wa coraz częściej na ulicach į w lokalach puz 
blicznych. Przyjezdni ci rzadko biorą się do 
pożytecznej pracy, trudniąc się pnzeważnie grym 


Kraków, $ listopada. 

(m-m) Pod naciskiem koalicyj i małej ententy 
Węgry zdecydowały się wydać niefortumniego 
pratendenta do tronu Karola Habsburga, zazna- 
czejąc tem, że odrzekają się idei restauracyi dy- 
nastyj habsburskiej. Nie jest to jednak bynaj- 
mr:ej identycznem z rezygnacyą idei monarchi- 
stycznej. która jak się okazuje jest w społeczeń- 
; stwie węgienskiem głęboko zakorzenioną. 

Prozydent ministrów hr, Bethlen w wywiadzie 
z korespondentem berlińskiej „Nationalzeitung* 
oświadczył, że rząd węgierski oddziela zasadni- 
cze kwestyę menarchizmu na Węgrzech od kwe- 
| styi habsburskiej; kwestya monarchicznego u- 
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derstwem, pośrednictwem poksgtnem i spekulas 
cyamj ma czarnej giełdzie, Można wśród xich 
spo.kać osobniki więcz niebeąqcieczne, które 
nigdy nie powinmy były otrzymać zezwolenia na 
pobyt na terytioryum Rzeczypospolitej Polskiej. 

Oto naprzykład pewien słuchacz politechni= 
ki na trzecj dzień po przyjeździe do Warszawy 
przedsłtawicielstwa ukraunskiej republiki iso- 
wieckiej zatrzymał na ulicy młodą kobietę, w 
której rozpoznał z imienia į nazwiska azlonkie 
nię czelezwyczajki ukrajńskiej. 

Interwencyą członków przedstawicjelstwą us 
kraińskiego uwolniła ową damę z rąk organów 
policyjnych, przyczem zostało ze strony dypłoe 
matów ukrińsdkich stwierdzone, że pani ta pod 
innem nazwiskiem zapisana fest w składzie 
przedstawicielstwa. Nawet wręcz oświadczono, 
że nosi inne nazwisko. 

Niedawno znowu organa policyi państwowej 
przekazały urzędowi jaokunatorskiemu spra: 
wę pewnej kobiety, siostry żony prezesa czerec 
zwyczajkj moskiewskiej, Messinga, która pra» 
cowała już w czerezwyczajkach w Samarze 
Piotrogrodzie, a następnie chciała pozpocząć 
energiczną działalność w orgamizacyj bolszee 
widkiej w Polsce. 

Takich faktów jmożnaby przytoczyć więcej, 
ale wys:arcy i tych kilka dla zjlustrowania 
niebezpieczeństwa, płynącego z nadmiernego u: 
łatwiania przybyszom ze Wschodu — pazyjae 
zdu do Polski. 

Władze centralne wydają (wprawdzie oraz 
to nowe zarządzenia odnośnie do regulacyi tych 
stosunków, — widocznie jednak zarządzenia 
te chybiają celu. 

Stanowiska na etapach granicznych (należy. 
obsadzać ludźmi odpowiedzialnymi, a nadto zae 
ostrzyć przepisy: policyjne, dotyczace meldowae 
nia się po przyjeździe. 


Wegrzy nie rezygnują z króla. 


Kandydatura Horthyego na tron. — Nowy Habsburg — 
pretendentem? 


łacznie wewnętrznę, co do której interwencya ob- 
cych mocarstw jest niedopuszczalna, Natomiast 
kwestya hahsburska pozostaje w pewnym związ- 
ku z międzynarodowymi problemami." 

A że nie jest to tylko teoretyzowanie, świad- 
czą fakty propagandy monarchistycznej na rzecz 
nowych kandydatów do tronu węgiierskiego. Od 
kilku dni w Budapeszcie i na prowincyi rozrzu- 
cane są odezwy baz podpisu, wzywające w uzna- 
niu zasług Naczelnika Państwa Horthy'ego do © 
głoszenia go królem. Odezwy te wywołaiy olbrzy- 
raie zainteresowanie ij Są niezmiernie żywo ko- 
nientowane. Po raz to pierwszy publicznie pro- 
prguje się kandydaturę Horthy'ego do tronu wę- 


| gierskiego, dotąd bowiem nazwisko jago łączono 


wała ją w usta i odeszła. i 

I poznała wnuczka Grzeli, że była to Marynťa, 
córka ubogiej wdowy, której zmarło się przed laty 
podczas morowej zarazy. 

Zrazu przelękła się bardzo, czy zmarła nie przys: 
szła upomnieć się o zerwany z drzewa owoc, lecz 
łagodny, lwdzięczności pełen jej uśmiech i pocału- 
nek, którym pożegnała Magdusię, odpędził zmorę. 

Nazajutrz zaraz po przebudzeniu z bijącerta ser: 
cem pobiegła w sad pod gruszą Maryni. I oto uj: 


n tem, Żałość ściskała dobre serce Magdusi na | rzała rzecz dziwną: na gałązce, z której onegdaj 


;Poannienie owej niegdyś łaską przebogarej jesies 
tę. edy po raz pierwszy z dumą przyniosła dzial- 
4,1 tryskające jędrmą świeżością jabłko. Smutna 
tą,” Wata wieczorami na ławeczce pod rozłozim 
vęę nem i zamyślonemi oczyma wodziła po biaz 
by ścieżakch. Jesienne słońce przesiewało złotawy 
Sty „Przez przetak liści i spływając ukośną falą, 
byj O ciemną jej głowę w szkarłatne otę:ze. Od 
u, drzew odpadały w dal długie cienie i kładły 
SR długim rzędem pod murami, Wieczorny wiatr 
Sura} łagodnie wśród splotu gałązek, lękliwie 
th pały świerszcze, z nieba dżźdżyła ma świat cis 
Isa., 
tą, taki to jeden wieczór ważyła się Magdusia na 
nę „który już dawno błąkał się w myślach dotąd 
44 szczony z obawy przed Grzelą. Upatrzywszy 
zabna chwilę, gdy stary zajęty rąbaniem dr:w 
iiy Rte émit fajkę, podeszła do gruszy, co wybu: 
lipą Y nad grobem małej Maryni już zmarniała 
Patate do szczętu i śmiałą dłonią zerwała owoc. 
m, cicho pomknęła między pierzaja ni agrestu, 
2E Padta na drugim końcu sadu na murawę i tu 
lh, Ko oczekiwaną rozkoszą spożyła słodką, rozə 
ty Alacą się w soczystej pełni gruszkę. Gdy wró- 
RÓ "BM noc do chaty i usnęła, miała dizwny sen. 
„żę 0 Się, że koło półnccy siadła w nogach jej 
ML Małą dzieweczka i modremi oczyma wpatrzoz 
Np PIACH rozplątywała rękoma jasne jak len 
s B cze, Magdusia chciała ją o coś zapytać, lecz 
ha Smiechając się, położyła palec na ustach i 


zerwała gruszkę, złociły się dwie inne, świeżo przez 
noc wyrosł=, smukłe jak dzbanuszki skraszone żół: 
tą polewą. 

Ogromna radość przewionęła ciepłym nurt:m po 
duszy cmentarnej dziewczyny:  Macynia znać 
wdzięczną była (za spożycie owocu z jej gruszy i 
jakby w podziękę odpłaciła plonem podwójnym. 

Przezorna Magdusia nie zwierzyła radoznzj taje- 
mnicy dziadkowi lecz tegoż wieczora ukradkiem 
zerwała jabłko jednego z marnie obrodzonych 
drzew. I znów stało się, jak prz:czuło jej kochająs 
ce serce. Jabłonka wypuściła przez noc na ogołos 
cenej gałązce wie jędrne załążnie i nazajutrz kos 
łysały się w pieszczotach wschodząc:go słońca dwa 
świeżo dościgłe jabłka, 

A spał pod tem drzewen mały chłopczyk, synek 
jakiegoś jpana z miasta. Spał głęboko porówno z 
dziećmi wsi i tylko grób miał pięknisjszy, bo nad 
płytą kamienną mogiły, co g0 przykryła, stał od 
lat wielki, piękny anioł. 

I ów «hiopczyk znać wdzięczny był, że nie wzgar- 
dzono jego jabłonką, bo nagrodził również w dwójs 
nasób a twarz niebieskiego strażnika, co skrzydła 
rozwiewał nad jego mogiłką, była jakby jaśniejsza 


| i pełna dobrych uśmiechów... 


Tak dzień po dniu zrywała dziewczyaa owoce 0- 
raz to innych drzew i zawsze na miejsca spoży: 
tych wyrastały nowe sowicie, choć była już jesień 
późna i czas niezwykly do pomiotu. 

AŻ razu pewnego, gdy nad uśpionym światem 


Wz 
"Wszy główką jakby na znak podzięki, ucałos ; roztoczyła pię pogodna, miesięczna noc, usiadła Ma- 
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gdusia przy otwartem oknie chaty i patrzyła zaw 
dumana w milczący Sad. Grzela spał już smacznie 
w przyległej izbie, w kącie pod kominem kwilił 
samotnie Świerszczyk, dzwoniła podotna cisza. Z 
nieba szła w cmentarz srebrmopylna droga i wnis 
kała w gąszcz krzewów i drzew. Zieloniwe strugi 
księżyca przeciekały między zaroślami, rozświe:a: 
jąc drogi mogilne, które snuły się siz:ią krzyżową 
na wsze stromy. 

Miękkie, wrażliwe czułki dotykały nieśmiało liści, 
traw i wstydliwie umykały z powrotem w przes 
strzeń bez kresów. A owe dotknięte drżały z roz: 
koszy, marszcząc się srebrzystym wstrząsem... Czar- 
ne pnie, nastroszone głowy. krzaków  zostawiały 
przed sobą niesamowite matnie, czyhając na zdo: 
bycz. W powietrzu pod światło buzowały roje dros 
bnych jak proch muszek, to w górę bijąc, to wa': 
ląc w dół, bez celu, tułaczo... 

Pod drzewami na mogiłkach wahały się jakieś 
białe, przejrzyste mgiełki: wykwitły z grobu małe, 
w giezłeczka odziane fizieci, Wychynęły na świat 
boży w jasnych koszulkach i bosemi nóżkami o- 
parły się o darń mogilek. Wszystkie wyszły z 
podziemnych przybytków, ani jedno nie zostało w 
trumience. Była i Marynia, córeczka wdowy o mo- 
drych jak bławat oczętuch i płowych jar żytni 
kłos kędziorach, był i ów chłopczyk pańskich ro: 
dziców z miasta synk i wiele, wiele innych bogaz 
tych i ubogich, ładnych i brzydkich, miejskich i 
ze wsi; a wszystkie jednako odziane, w kosz uce 
jednej i boso. 

Pojaśniało jakoś na cmentarzu od tych Śnież- 
nych komeszck i uroczyściełw nim było ogromnie. 
Światłość bo wielka szła od nich i skąnała w soz 
bie cały sad. Każde stancło pod swojam drzewem 
uśmiechnięte trochę mglisto lecz radośnie i oparł: 
Szy rączkę o pień, spojrzało w górę między pu: 
stoszą świecące gałęzie. 

I oto pod mocą tgo cudownego spojrzenia zas 
częły poroście puszczać młode kiełki, rzucać jędrne 
pęcze, rozwicrać płatki kielichów, aż miożnął się 
wszędzie po gruszach, jabłoniach, po śliwach owoc 
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jedynie z kandydaturą arcyksięcia Albrechta. 
Przywódcą partyi pragnącej Horthy'ego oliwołać 
królem jest poseł Juliusz Gómbós, 

Nie jest to jednak jedyny pretendent do tronu. 
Legitymiści węgierscy, jak 'domosi „Korrespon- 
denz Herwei*, marzą jeszcze ciągle o tem, aby 
jakoś przemycić członka rodziny Habsburgów, 
Pono wynaleźli sobie pretendenta w osobie księ- 
cia v, Hohenberg, syna zamordowanego arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda, Podkreślają przy- 
tem. że w przeciwieństwie do Austryi małżeń- 
stwo arcyksięcia z hr. Zoiią Chotek było na Wẹ- 
grzech uznane za legalne, 

Ta ostatnia wiadomość nie brzmi zbył. prawido- 
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podobnie. Wątpłiwem jest bowiem, aby te koła. |! wałoby się, że w ślad za tem powinno iść obni! 


Które dopiero co tak się popamzyly na awanturze 
z Karolem Habsburgiem, chciały ryzykować 
czvr'mą propagandę kandydatury jego kuzyna. 
Zdają sobie chyba dobrze z tego sprawę, że koa- 
licya nie dopuści do przywrócenia na tron Habs- 
burgów oraz, że Stamowiłoby to bezwzględnie ca- 
sus belli dla małej ententy, 

Jednak jedno jest jasnem: wydalen*'em Karola 
i nawet detronizącyą Habsburgów nie wyczerpu- 
je się kwestyi monarchizmu na Węgrzech, Licz- 
ne poszlaki wskazują, że w niedalekiej przyszło- 
ści oczekiwać należy w państwie węgł.erskiem. 
ntwego zamętu. 


Jeszcze jedna, „omyłka” traktatu wersalskiego 


Koszta grobów niemieckich. 


Kraków, 4 listopada. 

(1) Traktat wersalski, który miał zaprowadzić 
ład i porządek w całej Europie i stać się podsta- 
wą mowej ery pokojowej, przy praktycznem za- 
stosowaniu gotuje od czasu 3 czasu niezbyt mi- 
łe miespodzianki, 

Jedną z takich RR AM nad kiórą użala 
się w gorżkich slowach prasa francuska, są ar- 
tykuły 225 i 226 traktatu pokojowego. W tekst 
owych artykułów wplecior s są nastepujące slo- 
wa: „Rządy Ententy zobowiązują się szumować 
jutrzymywać groby niemieckie, położone na ich 
terytoryach"; rząd niemiecki przyjął na się ta- 
kia same zobowiązanie odnośnie do grobów żoł- 
mierzy z armij sprzymierzonych, 

Kcnsekwemcye uchwały owych artykułów są 
następujące: Kiedy w Niemczech istnieje zale- 
dwie 20.000 grobów żolmiemzy francu'kich, jeń- 
ców, których pogrzebali przeważnie ich towarzy- 
sze niedoli — co nie naraziło na zbytnie koszta 
m yciężonych Niemiec — przeciwnie we Francyi 
istnieje aż 460.000 grobów żołnierzy niemieckich. 
Z liczby tej zaledwie 50 tysiącaroj grobów zajął 
si; sam najeżdźca; resztę, najczęściej już po eks- 
htmacyi, grzebali sami Francuzi po zawieszeniu 
brovi., Urzadzenie tych grobów, tudzież opłacenie 
wezystkich związamych z tem wydatków koszto- 
wato Francyę 123,000.000 franków. 


Belgfia, która nie zosteła nawe: zaproszona do 
stołu obrad konferencyi pokojowej pogrzebała ze 
swej strony własnym kosztem 250.000 wojsko- 
wych niemieckich. 

Franmcya, zdawszy solbie sprawę z nalożonego 


na nią ciężaru, na konferercyi w Brukseli w sty- | 


czniu b. r. zaproponowa/a, iż bierze na siebie u- 
trzymanie 50.000 grobów, wykopanych przez 


Niemców, przedkładając rówmoczśnie rachunek i 


za wszystkie imne. Delegaci niemieccy odpowie- 
dzieli odmowmie, opierając się na artykułach 225, 
226 traktatu, 

Cała ta powikłama sprawa, przeszedłszy już do- 
tąd przez najrozmaitsze instancye, ma być pod- 
dana obecnie pod rozstrzygnięcie  konferencyi 
ambasadorów, 

Prasa francuska, spodziewając się sprawie- 
dliw ej poprawki tych tak fatalnych dla Francyi 
artykułów, z oburzeniem oskarża za przyjęcie 
ich pp. Clemenceau i Tandicu. Artykuły odnmośne 
traktatu wersalskiego są doslowmy kopią posta- 
nowień traktatu frankfurckiego. Ci dwaj mężo- 
wie — piszą gazety paryskie — nieświadomi do- 
nicsłości bezwzelednej władzy, jaką sobie prey- 
właszczyli, z lelkikiem sercem nałożyli na zwycię- 
ską Francyę olbrzymi ciężar, jakim omgis, w 
ja jej porazki, obciażył ją zwycięzca w roku 


Linię tanioję -- ceny chleba 1 mąki nie obniżają Się. 


Kraków, 4 listopada. 

(mem) Wśród szerokich kół, ulegających = 
two i bezkrytycznie demagogicznym wywos 
dom, utrzymuje się opinia, że ogólna drożyzna 
spowodowana jest przedewszystkiem wysołkiee 
mi cenamj zboża. Tymczasem wbrew tym poglą 
dom okazuje się, że jstotnem źródłem drożyze 
ny są w pierwszym rzędzie różnego rodzaju 
pośrednicy. Świadczy o tem dowodnie nastę: 


pujące zjawisko: Przed kilku tygodniami cema 


| korea pszenicy dochodziła do 20.000 marek, a 
cena żyta do 16.000 marek za 100 kg., — obe- 
cenie korzec pszenicy można dostać za 14.000 
mavek, a kotwec żyta za 9.000 marek. Zniżka 
znaczna, Spowodowana w znacznej mierze tern, 
że obszarnicy, któwzy dotychczas powstrzymali 
Się ze spizedażą zboża, spekulując na wyższe 
jeszcze cemy, — rzucili obecnie większą ilość 
na rynek. 

Faksem zatem jest, że zboże potaniało; zda- 


rzęsisty, jak w zbożny, plenny rok, czasu zrodów 
dobrych, szczęśliwych, 

I odjęły dzieci ręce od drzew i wyciągnąwszy 
przed się na wsze świata strony, ruchem proszą: 
cym, gościnnym wdały się mówić pospołu: 

—. Bywajcie: A żywo! Bywajcie! 

A działy się te rzeczy cudowne w ciszy milczenia, 
w niemych znakach, bez szmeru, jak we śniel Ko»: 
nary poruszane wiatrem przecinały przestrzeń jakby 
bezpowietrzną, wozwiane giezteczka dzieci wiły się 
miękką, bezgłośną, falą w poświącie miesiąca. 

Przetarła oczy Magdusia niepewna, czy śni, 
czuwa, wyciągnęła rękę i natknęli na 
okna... 

Był dzień duży, jasny i potok słonecznych strug 
opluskiwał jej młodą, rozwitą pierś, co nieopatrznie 
wychyliła się z  przysłonek koszuli, Siedziała 
wciąż od wczoraj wieczór pod oknem, wdychując 
rośną rzeźwość jporanka. 

Na ździebełkach turzyc, na listkach krzów pers 
tity się wielkie, 'przeźrocze izy — po kątach pod 
murem topnialy rozwiane ostatki mgieł — w gós 
rze rmodrzało błękitne niebo... 

Młodzianków zmarłych ni śladu; wszystko znikło 
jak zdmuchnięty wiatrem (puch ostromiecza. 

Przecież niezupełnie. Bo gdy rozmarzoną źrenicę 
podniosła ku drzewom, ujrzała, że uginały się od 
ciężaru, cudownie (przez noc tę czarowna wytry- 
słych owoców. Sad zaludnił się jak nigdy od lat, 
roześmiał dobytkiem rzęsistym. wystałym. 

Podeszła Magdusia do śpiącego dziadka, SZarhięa 
ła za Śświię i obudziwszy, podwiodła do okna. 

A on pokraśniał od cudu i wielkiej radości 

I opowiedziała wszystko, nie [ając niczego ad 
chwili kiedy wolę jego surową zlaimiać się povas 
zyła! A stary słachał i patrzał na drzewa to znów 
we wnukę, dziwiąc się jej głębokiemu, miłości 
pelnemu sercu, I uznał w tem naukę wielką Wa 
siebie i ludzi, bo po raz pierwszy objawiła mu się 
gorąca wola zmarłych. Usłuchał jej pokorny, z duz 
szą wezbraną szczęściem i ukojeniem. 

Tegoż dnia wybrali się oboje w gośŚcine między 


czy 
oprawę 


‘i pańskie na święto pospólne i przyjaźnie 


! brzmiał gwarem 


ludzi. Magdusia poszła ku wsi, ementaray w mias: 


sto. Zabawili z pół dnia a gdy w odwiezczerz wrócili 
do dom i ;dziewczyna zaczęła warzyć  wizczerzę, 
usiadł Grzela pod piecem i zakurzywszy tajeczkę, 
milcząco z uśmiechem wpatrywał się w krząta» 
jacą się po izbie wnukę. Wreszcie zazgadnął: 

— Prosiłaś w goście? 

— KM juści. Przyjdą wszystkie, Radości było co 
niemiara i dziwu. Nie chcieli ludziska wiary dać. 
Ledwom wmówiła. 

— Bo i pewno. Sambyni nie uwierzył. Słyszane 
rzeczy! 

Zarnilkł i zamyślił się głęboko, Dopiero po wiea 
czerzy |podjał znów to samo: 

— Znać nas potrzebują. Chciałyby widzisz nawiąe 
zać z nami Supeł jakiś z za grobu; nie chcą by: 
tować tam bez pożytku. Przeto jak moga, tak 
śwładczą. My wzajem modlim się za nich. Tak, 
tak.. jak to się dziwnie jakoś „wszystko wiąże, 
wspiera — Święte umarłych obcowanie... 

Dopalił fajeczki, wytrząsnął popiół i legł ciężko 
na posłaniu. A Magdusia długo jeszcze w noc my: 
ślała nad stowami dziadka, bo głęboko jej zapadły 
w duszę, Aż i ją sen słodki zmarzył j rzucił w 
niepamięć... 

Nazajutrz od złotego ranka *gwarno było W ga- 
dzie cmentarnym. Przez rozwartą gościnaie turtę 
coraz przemykały się wgłąb /w świąt>zzne sukienki 
odziane dzieci, Szły same lub wiedzione za rękę 
przez starszych, zarumienione od ciekawosci lecz i 
z bojaźnią jakąś czcigodną w oczach. 

Nadciągnęły ze wsi i z miasta dzieci chłopskie 
witały 
się w chłodzie jesiennych, ciężkich od plona drzew. 
Zaroił się sad od ruchliwych plamek żółtych, 
czerwonych, siwych, zielonych lub ciamnych, rozs 
gwarzył głosem dziacinnych, jasnych głosów. 

Gdy wreszcie koło porndnia każdy zakąiok 
z każdej u=troni wyglądały czara 
ne lub niebieskie, nicciorpliv ścią błyseczące oczka, 
dat Grzela oczekiwany znak, 

Wtedy kilku tęgich wyic=tlków rzuciło się w mig 


żeuie cen męki i chleba. Dzieje się jednak 
wbrew oczywistej logice gospodarczej — ina: 
czej. Mąka nie polaniała wcale, cemę chleba 
zaś obniżono oficyalnie zaledwie o 10 marek na 
kilogramie i to, jak pow tarzamy, Sbniżona iyi 
ko ©ficyalnie, ponieważ piekaize į kupcy porz 
dają chleb samowolnie po daw.ych cena 

Nie ulega już chyba teraz ići że 
winę drożyzny ponoszą pośrednicy, kupcy, han 
dlarze, trzymający się kurczowo wysokich cen, 
pomimo znacznego potanienia zboża. 

Raz jeszcze więc gstwiendzonem zostalo, %6 
drożyzna płodów rolriczych jest zjawiskiem 
następczem, nie zaś przyczyną ogólnej arożyzć 
ny. Kiedy przyszła chwila zniżki, rolnicy pier: 
wsi obniżyli ceny, — teraz kolej na kupców! 
a_a 


KINEMATOGRAF, 


Oryginał. 


Ambicya ludzka dziwne niekiedy przybiera for- 
my. Jeden ma punkt honoru w tem, by nosić nai: 
modniejsze spodnie przy zaniedpaniu reszty gat- 
deroby, inny wsadził swojg ambicye w krawat- 
kę, drugi w kapelusz — (szkoda, że nie w głowę!) 
treci w buty, itd, 

Jeden pozuje na eleganta — drugi na zanie” 
dbanzgo oryginała i naciąga do tego typu sposób 
wyrażania się, zachowanie i maniery obrzydza” 
jąc w ten sposób życie tym, którzy z nim się sty” 
kać MUSZA. Gdy słyszy po za swemi plecami, ż8 
ktoś mówi o nim „oryginał“ i z współczuciem 
wskazuje palcem na czoło — kandydat na oryśti” 
nała jesi w siódmem niebie, 

Nie mogąc się czem innem T=*'óżnić — wyró” 
żnia się karczemnem wychowaniem i manierami 
tragarza z pod Sukiennic, 

Wchodzi do twego domu taki „oryginal“, Ka” 
pelusza w pokoju nie zdjął, bo to czvnią wszy” 
ścy ludzie, Us.adł okrakiem na filieranowy! 
stoliczku, chociaż ma do wyboru cały gamitut 
musblj i kilka stołków. 

Ze stolików zrzucił jakąś figurkę, która. roz“ 
trzaskała się na ziemi, 

— Szklanne było, stłukło się! — zarechotaą s% 
rokcgębnym uśmiechem w tem przekonaniu, 6 
powiedział nzecz nową i arcydowcipna, 

Za chwiłę wstał i wytarł nos w palce do splu 
waczki, Usiadł — tym razem na twojem biurku 
pozrzwcał papiery. a diugieini nogami zaczął 
dzielnie wywijać że omal nie strącił obrazu nb 
przeciwległej ścianie. 

Niespokojne oczka jego zaczynają biegać p% 
całym pokoju. Zatnzymały się ha portverze. r 

— Bcże! czyżby chciał w nią nos wysiąkać?,4 
Nie! nie! om lubi w spluwaczkę, 

Teraz zauważył waze z kwiatamć!.. Z pewno 
ściąg w nią napluie!... 

Niet. poprawił się tylko na biurku zapważająć 
kałaimarzowi i nie przestając gimnastyki noga 
mi wydobył z kieszeni kiełbasę, 

Może się teraz uspokoi, 

Istotnie! zjadł wędlinę, skórę wrzucił do wał 
z kwiatami, a sam dostał napadu czkawki, 


ku drzewom i wspiąwszy się między konary, w 
częło strząsać na ziemię przebogaty owoc. ıp“ 
dał ulewą i kładł się spodem, urastając w jedni 
soczystą pościel, Rozwahał się ruchem wiati 
cały cmentarz i ożył od tych . potrząsów galę 
chwiejby wierzchołów, nachyłów zbierających Jt 

ci. Zapachem przedziwnym zaniósł się szcząski 
sad, hardo ispoglądały w niebo zległe bujnie drzew” 
w ukojeniu ogromnem oddawały uznojone spła”? 
na igraszkę wiatrom, zbywszy ciężart, wolne, zo” 
bodne, radosne — z dumą macierzyńskiego szc 
ścia prężyły rozłogie ramiona nad płodem aw. 

szczodrym, nad główkami uwijających się w zje 
raniu dzieci, nad tą ziemią kuchaną, rodzącą... J 

Wieczór już rozczerwieniał na szczytach i skos 
przęsła promieni wmotywały się w gestwe jt 
gdy ciężkie zdobyczą dzieci wracały z sadu nas A 
ściniec, dźwigając pełne koszyki, supełki i cht 
I długo jeszcze, długo dolatywał z oddali „m 
„krzyków, piosenek i śmiechów serdecznych.. 

Od owego dnia obradzał sad coraz hojniej. „ej 
coraz szczodrzej — nigdy nie wyczerpany, 
zmożony trudem ni znojem tworzenia 5! 

Dwa razy w rok przychodziły po zbiory lud! 
dzieci: raz z początkiem lata, gdy czerwy gwig 
jańskię rozbłyskują po krzewach, a z pni a 
wnych toczy się miodny lipiec, by pobrać sok 
nabiegłe wiśnie i słodkouste jagody trześni, TĄ 
raz jesienią po jabłka, grusze i śliwy. Prze) 
dziły nie jak na zwykłe owocobranie lecz w zb gp” 
radości jak na Święto wielkie ł ukochane, w 
dzielnych sukniach z pokorą i czcią Ww sercach A 

I uazwano to święto „Sady“ o stary Gogle 
„sadem umarłych", I było w nim jasno, pog% 

i kąpał się w szczęściu niebiańskiem fuk soia 
gaje bogów, bogaty w plony, dźwięczny świcz” yw 
rtasząt, pobrzękiem pszczół, umiłowany prz 
dzi. Bo był cichy a szczodry .plonów pełen, W f 
hojny, ba spoczęła ma nim łaska tych, co uma 


Koniec. 
-D)e 
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Zdetronizo 


(t). Przed tygodniem ujęto bardzo miebezpie: 
cznego szantażystę w mundurze majorą wojsk 
polskich, Rzekomy major przyjechał do Toma: 
$zowa, gdzie przedstawjwszy się jako major 
sztabu generalnego, 
rapoliu od komendanta gamnizonu. 


. 


Przeżywszy szczęśliwie atak. zdjał kołnierzyk, 
a założvł nowy. a potem o pluszową kanapę wy- 
tarł buty troskliwie, i wreszcie zapytał: 

— No, i co Słychać nowego? 

Nie czekając odpowiedzi na to ważne pytanie 
wział album do ręki i mrucząc powyrzucał na zie- 
mię kilka fotografij. | 

Nie rozumiem — mówił, delektując się wlas- 
nym głosem — nie rozumiem, jak człowiek o e- 
stetyczmem poczuciu... 

— Może cierpieć w swym domu podobnego bru- 
tala! —- masz ochotę dokończyć, i 

— Jak czlowiek o estetycznem poczuciu może 
trzymać w albumie fotografie takich obskurnie 
brzydkich bab! 

W sposób najdelikatniejszy zwracasz mu uwa- 
gẹ, że to fotografia twojej siostry. 

— Ach tak? — rzeczywiście! Teraz widzę! Bar- 
dzo podobna do panal.. 

Stanął na środku, modumał chwilę, 
krząknał, charknął i splungł na dywan, 

Skinał ci łaskawie ręką i wyszedł, 

Odetchnałeś z ulgą i w cichości ducha pomy- 
ślałeś sobie tylko, że są ludzie. ktrózy sądzą, 
że być ordynarnyvm to jesz tiosamo, co być ory- 
ginalnym. 

Być może, że gdyby nie pozowali na „orygina- 
łów* byliby naiprzyzwoitszymi ludźmi... 


bie 


major wydał mu rozkazy i oznajmił, że przy: 
bywa w ważnej sprawie, adjutantowi zaś wręe 
czył zalakowany pakiet, którego rozkazał, jako 
ważnych dowodów, strzedz, „jak oka w głoe 
wie“, 

Rozpoczęły się wizyty, przyjęcia i wyjazdy. 
W trakcie tych wyjazdów podszedł (lo mnie- 
manego księcia żandaim, chcący go wylegity: 
mować. „Książę jednakże oświadczył, że doku: 
menta jego osobiste znajdują się w oddanej ads 
jutamtowi paczce, co adjutant potwierdził. Rzes 
komy major kazał się zawieźć do Spały, gdzie 
w portretach tam wiszących „odnalazł* swoich 


potem 


Kruk, 


„Miłościwy książę", 


Chwila ac a | wadził z nimi diuższe rozmowy, przyjmował od 
Ga 

alendarzyk: / bili e" 
Hugo Pere Pate | Qpracedia zdemabiizowanych oficerów 
i ; średnit dla zdemobilizo- 
Wschód słońca: 754 Ao | EA ak, 
Zachód słońca: 5'33 » się do wszystkich przedsiębiorstw, zakładów prze- 
Listopada mysłowych, instytucyj samorządowych itd. aby 


Długość dnia: 939 


TEATR IM. J. SŁOWACEJLGO 
Piątek: „Zaduszki“. 
Sobota: „Salome“ i ..Tragedya florencka*. 
Niedziela popoł.: „Zaduszki“, 
Wieczór: „Dzieje salonu", i 
THATA wl. UPURA I OPERETRA 
Piątek: „Faust*. 
TEATR 
Piątek: „Dr Stieglitz", 
Scbota: „Dr Stieglitz“. 
Niedziela popoł.: „kobieta, która zabiła”, 
Wieczór: „Dr Stieglitz". 
Piątek; „Manewry jesienne“, ? 
Sobota: „Krysia leśniczanka“ z H. Miłowską. 
Niedziela popoł.: „Grigri“ 3 
Wieczór :„Zuza” z H. Miłowską. 
WYKŁADY ZWiĄZKU LITERATÓW W DOMU 
ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA). 


Sobota. Józef Flach: „Wywoływacze duchów" z 


zgłaszali do niej miejsca wolne, zapotrzebowanie 

pracowników. Ekspozytura dysponować będzie priz 

cownikami wszystkich gałęzi przemysłu i handlu 

itp. i l 
— QQ 


Wygnanić dzieci Karola ze Szwajcaryj, 


(1) Z Berna donuszą: Rada związkowa postanowi: 
ła, iż cały polityczny- persona] eks:cesarza Karola 
ma opuścić Szwajcaryę do końca bm  Arcyksiążę 
Maks, młodszy brat byłcgo władcy Austryi, który 
od kilku miesięcy przebywa w Monachium, w 
dniach krytycznych zaś bawił w Szwajcaryi, na 
mocy postanowienia Rady związkowej nie me praz 
wa przekroczyć w przyszłości ziemi szwajcarskiej. 
Co się tyczy losu dzicci Karola i Zyty, to Rada 
związkowa uchwaliła zasadniczo „iż mają być one 
przesiedlone Zza granicę, nie ustanawiając jednak 
jeszcze terminu. Wobec tego, że”także i królowa 
matka, arcyksiężna Marya Józefa musi opuścić 
Szwajcaryę, na razie opiekę nad dziećmi ma objąć 
ciotka Karola arcyks. Marya Anunciata. 

—000— 


Popłoch wśród hurtowników. 


i Piema warszawskie donoszą, że wśród kupców na 
Nalewkach wybuchł popłoch towarowy. Panika 


BACATELA 


dziejów medyumizmu i szarlatąneryi, cz. III. 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 
GŁÓWNY, LINIA A—B 39. 

Sobota. prof. Uniw. Jagiet. dr Zdzisław Jachimecki: 
„Problemy operowe 19. i 20. wieku“ (z ilustracyg 
muzyczna). 


tomku do pióra. Ale w „warchołstwie* Niemojewa 
skiego były głębsze intellektualne tony tej umy- 
słowej opozycyjności, która w 16:tym wieku kazała 
jego przodkom, wraz z szeregiem innych szlachecs 
kich rodów polskich, chwycić się „nowinek“ aryańs 
| skich, i w nich trwać, wbrew wszystkim i mimo 
„prześladowań, Były to nietylko „rogate* tempera: 
menty ale i „rogate“ umysły -— pobudliwe, badaw- 
cze, krytyczne, a zarazem żądne nowości i  śŚwies 
żych pobudek, Te wszystkie cechy zebrały się w 
Niemojewskim. jako w pisarzu i publicyście. „A”/a: 
ninem“ polskim był Andrzej Niemojewski w od. 
raiennych warunkach bytowania  współczesnogo 
społeczeństwa polskiego. 

Opozycyonistą był Niemojewski „urodzonym* — 
zaciekłym, konsekweninym w niekonsekwencyi, beze 
ustannym; przeciwstawić bię większości,  utar: 
tym panującym prądom w każdym kierunku, było 
zdaje się najistotniejszą jego wewnętrzną potrzebą, 
Na chlubę tej opozycyjności podkreślić należy, że 
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Warszawa, (Tel, wł.) Dziś nad ranem 
amari na udar sercewy znany pisarz, 
publicysta i redaktor „Myśli Niepodle- 
glej“, Andrzej N=emojewski, 


„Zmarł Andrzej Niemojewski. Uspokoiła się „naj- 
iespokojniejsza" może — w dodatniem znaczeniu 
— głowa w Polsce i przestało pisać najdzielnieje 

może publicystyczne polskie pióro. A obok tee 

, zmgri czlowiek, o którym wygłaszano różo 
ady, ale nikt, nawet przeciwnicy jego, nie mogli 
„tprzeczyć, ze był dzielny, odważny i obdarzony 
tywem poczuciem sprawiedliwości, 
tę) iemojewski był tym dość rzadkim typem „lis 
p, ata", który nigdy nie chciał czy nie mygł zam: 

Dać się wobec zjawisk życia w „wieży z kości 
„Oniowej", Temperament publicystyczny był w nim 


tem zawsze tam, gdzie — jak się Niemoja vskie: 
mu zdawało, a często tylko zdawało — była słu: 
szność i sprawiedliwość. To taż pierwsze jego 
utwory — wierszem — dźwięczą nutą współczncia dla 
uciskanych i wyzyskiwanych, odczuciem krzywdy 
k żywy, reakcya na prądy i zjawiska życia tak ' społecznej, zrozumieniem niedoli pracującego ludu. 
qana, że nie pozwoliły mu one ograniczyć się ani | To samo odczucie podyktowało mu cykl poezyj 
twórczości ściśle literackiej, ani do pracy. hi | „Polonia irredenta“, a podczas ruchu wolnościow g0 


ryczno:naukowej, w której zrobił poważne pos w Królestwie zbiór śmiałych i pięknych nowel „Lu: 


e Ą q i ć „A : 3 h 
natki. Nad wszystkiem brał w końcu górę w Nies dzie rewolucyi”, Jako twórca literacki należał Nie- 
„Ojowskim zapał bojowy, pragnicnie wywierania mojewski w całości do obozu bravwannq POSTE 


powym* — wyznawców i obrońców 
demokratycznych prątów i idej. 
Opozycyonistą juź. „par 'excoilence* był Niemo: 
jewski jako pubiicysta i działacz. Nie było orądu 
| opozycyjnego i radykalnego, w którymby się on nie 
znalazł w przednich rzeregach Jub którego by 
przynajmniej nie poparł. Po ruchach socyalno i 
Ska narodowo rewolucyjnych przyszła kolej na wolnc- 
hi warcholskiej szlachty polskiej. Istotnie było myślicielstwo. Niemojewski był wolnomyślicie'em 
Ba 1 coś z tej buńczuczności, która w  przod« najnamiętniejszym. Obok historyęznych „Legend“, 
h skora była do korda, a po wiekach, w pos i która ppokuratorya w. ówczesnej Galicyi skoniisko» 


tr tażnego wpływu na bieg spraw społecznych, pos radyxalnie 
po natychmiastowego wypowiedzenia się o wSzy- 
yy m, co się w danej chwili działo ważnsgo w 
lityce, w życiu gospodarczem, w prądach nauko: 
ch, spolecznych czy wogóle kulturalnych. 
s którym mało powściągliwe a ostre jego pióro 
y „liwie dawało się we znaki, podkreślali, że 
du Niemojewskim żyje w nowoczesnych przeja.7ach 


książę Wołkoński. zażądał ; 


| 
i 


Str, 5. 


— 


wany książę w Krakowia. 


Afera a la Karol Habsburg. 


nich podarki, zażalenia i prośby i „przyobiecy: 
wał pumoc i wstawienniciwo* u Naczelnika 
Państwa . 

Atoli po pewmym czasie nadszedł do dowódze 
twa garnizonu list gończy z krakowa, pozzukus 


| jący domniema. ego księcia. 


Kiedy się zjawił dowódca garnizomu, rzekomy | 


| 


| pnzocisów, co z dumą zakomucikował obecnym. ; 


, KRAKOWA. 


5 


stawala ona zawsze po stronie — słabszych, poza: ` 


Natychmiast po.icszono „księcia“ o legity= 
macyę, rzekorny major jednak, zupełnie nie 
skonsiernowany, oświadczył, że dokumenta os 
sobiste posiada w walizie w hotelu, dokąd też 
podążył niebawem w towarzysuwie oficera, 

Po przybyciu do hot:lu major podniósł gwałt, 
że mu waljzę skradziono. Rozpoczęto gorączkoe 
we poszukiwania za walizą, w trakcie których 
„major“ znikł bez śladu. 

Po kilku dopiero dziach udało się „ksiecia“ 
pizydybać w lesie pod lomzszowem, skąd go 
sprowadzono do Krakowa pod karabinami. Tu 
podczas śledztwa okazało się, że „udzielny ksią 
żę" jest tylko szewegowcem wojsk polskich i 
zowie się Moriyn, którego juź od dawna paszue 


mając w opiece swoich | kiwaly tutejsze władze za różne większe pnze= 
maluczkich, zwołał wieśniaków do siebie, pro- | stępstwa. 


EESE TT Tan SOG E ma KADETÓW SZT | PE "NE 


szerzy się specyalnie w dziale skórniczym i w ma- 
nufakturze, panieważ w tych właśaie działach zas 
powiada się znaczna zniżka cen. 

Właściciele składów turtowych chcą oddawać 
swoje towary nawet na długoterminowe weksle, 
czego © dczasu wybuchu wojny jeszcze nie było. 


— | — 


Zjazd strzelecki we Lwowie, 

We Lwowie odbył się 30 paździwnika zjazd đe- 
legatów Związków Strzeleckich Malopolski 
Wschodniej w obecności 106 uczestników, Preze- 
sem obrany został inżynier dr Kazimierz Bartel. 
Orn.ówiono program pracy na przyszłość, 


(ty PRZYBYCIE PREZ. FONIKOWSKIEGO DO 
Jak się dowiadujemy w sobotę przys 
będzie do Krakowa prezydent ministrów Poaikow- 
ski w towarzystwie dyrcktora.-departamentw prez. 
Rady ministr. W. Gielżyńskicgo, oraz sekretarza. 
Prezydent Ponikowski zabawi w Krakowie do nies 
dzieli. poczem wieczorem dnia tego uda się do 
Warszawy. Program przyjęcia zostanie Podany 


jutro. 

MIEJSKI TEATR CPERA I OPERETKA. Dziś 
„Faust“ zwebiający ciagle tłuimy publiczacś:i dzię- 
ki wykonaniu z pp. Jefimcewa. Gortiliim, Kniase 
ninem. Mazankiem i Jastrzębska, 

Z TEATRU „NOWOŚDA”, Helsua Miiowska, ulu» 
hienica Krakowa, wystapi gościnnie 3 razy w teas 
trze „Nowości. Na pierwszy wvsięp w sobotę 5 
bm. wybrała Krysie jedną z najlepszych swych 
kreacyj. Bedzie to 27 przedstawienie tei miłej opez 
retki, W niedzielę wystąpi Helens Mitłowska w 
operetce „Zuza* w roli Zuzi. „Niech mnie dyabli 
wezmą“, sensacyjna premièra wejdzie ną reper- 
tuar teatru „Nowosci“ w przyszłym tygodniu. Dys 


o nic 


wała jako bluźniercze, wydał Niemojewski większa 
dzieło historyczne z zakresu hadaii nad' dziejami 
religii „Bóg Jezus“, przerożone na kilka języków 
europejskich, za które skazany został przez sądy 
rosyjskie na rok twierdzy. A niczależnie od tegn 
łamy jego „Myśli Niepodleglej" (tygodnika, którego 
całe zeszyty do końca prawie sam wypełniał) roz- 
brzmiewały w każdym numerze od oskarżeń kloru, 
od ataków na przesądy i wierzenia religijne 
tak, że nazwano „go w końcu „osobistym 'nieprzyja: 
cielem Pana boga Niemojewshi napisał sam ka: 
techizm wolne myśli. wzywał do tworzenia „gmin 
wolnomyślicieskich"*, bezwyznaniowych, szerzył w 
tym kicrunku niestrudzcną propagandę. 

A był w tym kierunku kousekweninym. Gdy za: 
częto zwracać uwagę, że występuje tylko przeciw 
katolicyzimowi i klerowi katolickiemu, Niemojewski 
z równą namiętnością zwrócił się przeciwko oheku= 
rantyzmowi wyznaniowomu żydowskiemu, wyli- 
czając przesądy i nonscensa talmudu itd. Ponieważ 
miał po femu dane, jako orycntalista, wiee wkróte 
ce stal się jednym z „najniebezpieczniejszych i najs 
bardziej zwalczaaych „dntysemitów*, 

Ta nazwa powiększyłą sz:reg jcgo epitetów „or= 
nantinm*, Był już socyalistą, rewolucyonistą, poz 
wstańicem. wolnomyślicielem, Lluźniercą, ateistą, 
nawet — „maryawitą', bo istotnie Niemojewski, 
gdy w Królestwie powstała sekta Maryawitów, po 
części swym antyklerykalizmem, a po części du- 
chem przekory wicdziony, zaczął ją natychmiast w 
„Myśli niepodległej” popierać, propagować, glory fiz 
kować. Jeszcze jeden epitet „antysemity" nie mógł 
zepsuć jego opinii... 

Po wybuchu wujny Światowej przyszedł wreszcie 
okres, kiedy Niemojewski:publicysta musiał zas 
milknąć były io czasy, gdy Niemcy zajęli Króles 
stwo i Warszawę. Niemojewski, zdecydowaocy zwo- 
lennik koalicyi i wróg Niemiec, nie mćgł absolutnie 
pisać tego, co mylaął „Nie chcisł jednakże także pia 
sać tego, czczo nie myślał — i zrałazł nadzwys 
czaj dowcipne wyjście z sytuncyi, rdpowiadające 
jego naturze, nie znoszącej bierności. „Mysli niew 
podległej" wydawać nie przestał, natomiast cała 
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„GONIEC KRAROWSKI* 


dzione akve „Tepege” 


Aresztowanie urzędnika i bucnhaliera „Tepege'. 
(© W ostatnich dniach spostrzeżomo w biurach | wspomnieliśmy, nie powiodło. 


dymekcyi Tepene przy ul. Straszewskiego, że z je- 
dnzj szafy skrafziong około tysiąca akcyj, nie- | 
kompletnie jeszcze wykończonych. 
Natychmiast zawiademiono o tem policyę., któ- 
ra rozpoczeła śledztwo w tej sprawie. 
W pierwszej chwili padio pódejszenie. że kra- 
dzieży te; dopuścił się pomocnik wożnegzo. albo- 
wiem m miejsce skradzionych akcyj Fodłożowo 
czysty paer karcelaryjny, aby w ten sposób za- 
maskować kradzież i wypełnić luke między po- 
zositałemi akcyami, 
Atoli dnia 91 października b. r. w domu ban- 
kowym Rippera w Rvnku Gitóównym zjawił się 
mężczyzma nazwiskiem Pomianowski Kaz mierz 
zdenmtobilizowamy podporucznik wojsk polskich i 
zaGierował bankowi kuvno większej ileści akcyj, 
co do których autentvczności nasunęły się pew- 
ne wątrliwazżci, 
z. .eDELW EM stwierdzono, Że akcye te są fałszy- 
krak bowiem na nich było wył!łaczanych 

sh ra pilij i rosiadaję fikcyjne mumera, wobec 
czego Pon:ianowskiego oddano w ręce policyi. 
Podczas śledztwa wvszło na jaw, że akcvc owe 
w ilości 175 sztuk otrzymał Pomianewski sd u- 
rzędiaika Tepege Alojzego  Wejciechowskiaqu, 
którego również aresztowano. Wojciechowski 
wręczył Pom.engwskiemu akcye z wyrdznem po- 
leceriem sprzedąży ich, co się jednak, jak już 


rekcya wystawiając tą operetkę, wzorowała się pod 
względem dekoracyj i kostyumów na pizrwszorzęz 
dnych amerykańskich operetkach. najbardziej pos 
mysłowych w swej oryginalności, co też pociągnęło 


i 
| 
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za sobą prawie milionowe wkłady. Próby odbywają ! 


T od 4 tygodni pod kierunkiem dyr. Pilarski?go 
Nt Szczepańskiego. 

ZEBRANIE 1NTELIGENCYI LUDOWEJ dnia 6 
bm. 0 godz. 10 przedpołudniem w Małopolskim 
Tow. roln. Plac Szczepański 8. II. p. Referenzi pos 
słowie: Bojko i Buzek. Uprasza się wszystkich o 
przybycie. 

(t) FRAGEDYA ZAGINIONEGO CHŁOPCA. Przed 
kilku dniami donieśliśmy o zaginięciu 12ele:niego 
syna p. Wincentego Kapusty, który wydaliwszy się 
pewnego tlnia z domu rodzicielskiego, przepadł bez 
wieści. Wprawdzie doszły do stroskanego ojca slus 
chy, że syn jego przebywa w Radomsku, to znów 
pdzieindziej, jednakże wieści to nieprawdziwe. Chło- 
pisc Pest silnym brunetem o czarnych oczach i 
posiada również czarno wybitnie twarde włosy. U: 
brany był rw czapkę studeącką oraz ciemne ubrana 
ko — krótkie spodenki oraz popielaty płaszczyk 


cywilny. 

(t) AMATORKA SREERNYCH ŁYŻECGZEK. Polis 
cya krakowska aresztowała Janine Kozłowgką lat 
18, rodem z Budy Kameralnej za kradzież znacze 
nej ilości srebrnych łyżeczek na szkode restauratora 
Wincentego Wapusty przy ul. Jagieilońskiej. 

(t) UJĘCIE HANDLARZ OBCEMI WALUTAKMI. 
Aresztowano Hermana Sielfena lat 32 z Dzikowa, 
nauczyciela Salomona Gemeinera lat 39, handlarza 
Efreima Stocha ze Zborowa i Gerscho'a Hoersteina 
za handel obcemi walutami pochodzącemi z ‘kraz 
dzieży, 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


S. p. Antoni Orłowski 
(Krogulec). 


W Warszawie zmarł w 53 roku życia znany sa- 
tyryk i humorysta Antoni Orłowski (Krogulec), 
współredaktor słynnej „Muchy“, wieloletni wspołz 
pracownik „Świata”, „Tygodnika Ilustrowan?go , rez 
REZ tygodnika „Dookoła świata“ itd, 


i Z O POZ OZ 
Warszawa lzaśjiniewala się i zarazem wiedziała — 
co o tem myśleć, czytając za okupacyi niemieckiej 
Ww „Myśli niepodlegiej* takie artykuły wstępne, jak 
„O uprawie szparagów lu Rzymian”, „koty w dziea 
jach Egiptu“ itd. 

„Wybuchła Polska” Niemojewskiego „Myśl nic- 
podległa znalazła się w Polsce niepodległej, upojo: 
na patryotycznym entuzyazmem. Jako zwolennik 
„orycntacyi koalicyjnej”, Niemojewski zrazu znalazł 
się w obozie, który tę oryentacyę koalicyjną z roze 
glosem wziął w monopol, wśród zwolenników na: 
rodowej demokracyi. Ale żyłka opozycyjna nie zaz 
milkła w nim bynajmniej i odrazue znalazła ujścia 
w bardzo ostrych atakach na Paderewskiego, jako 
prezydenta ministrów i kierownika polityki pań: 
stwowej. I stary „rębajło, niedlugo porzucił i na. 
rodową demokraczę i cały obóz tych, „którym się 
Gobrze dzieje”, przypomniawszy sobie demokra= 
lyczne ideały. Wogóle znowu w „Myśli niepodle: 
gełj* znalazło się miejsce na wszystkie bolączki, 
na wykazywanie nadużyć, na demaskowanie fal: 
zywego patryotyzmu, na obronę autorytetu pań- 
twa, i opinii zagranicznej społeczeństwa. Czego 
ukł napisać nie mógł, nie chciał czy bał się, na 

Niemojewski się odważył. Przed „Myślą niepo» 

icgłą' nieraz składali sprawozdanie, po opubliko« 
waniu przez Niemojewskiego nadużyć czy zbyt jaa 
-krowych nieprawidłowości, to intendaniura, to zas 
rza] ministerstwa spraw wojskowych, to wogóle 
utne inlytaucye rządowe i spoleczne, wielcy dy- 
„mirnize, prywatni aferzyści i spekulanci itd. Ped: 
czas strajku rolnego, Niemojewski mapadł gwałto: 
wrie ma związek robotników folwarcznych, ale 
gdy się przekonał, że go organizuacya obszarników 


Aresztowany Wojciechowski przyznał się do 
kradzieży i wydał swoich dalszych wspólników, 
a mianowicie: Eustachego Szurę. b. buchaltera 
Tepege i Alfreda Zidjewskiego, podpor. W, P., 

Z tych aresztówano dotychczas Szurę, którego 
ujęto w cukierni „Legunów* 

Z zeznań Wojciechowskiego i Szury wyn ka, 
że główrym matadorcm całej kradzieży hy: Zki- 
iewski. 

Wojciechowski jako urzędnik Tepege dostat- 
czył klucza od szafy, w której zaajdowaly się ak- 
sye, a nawet zrożił odbitke tego klucza w mys 
die, poczem wykonan e klucza polecono Zb:jew* 
skiemu. Po dokonaniu kradzieży akcye ukryte u 
pior, Zkijewskieqo, . który mieszkał pudówczas 
przy ul, Rakowieckiej. Nastcmnie złoczyńcy zacza- 
trzyli akcve w falszywe numera i p'eczęc e, po- 
czem w ten sposób wWypcinione egzemplarze pu- 
szczali w obieg przy temecy różnych osób ze Sfsr 
tkankowych. tak. że akcyami owemi dokcnywa- 
no Speracyj nawet una giejdzie ofecyalnej, 

Jak się dowiadujemy, ofiarą oszukańczych ma- 
nipulacyj tych ptaszków padło kilka tut, ban- 
ków, a szkoda wyrzadzona przechodzi w miliony. 
albowiem poza odiebranemi Wojciechowsikie nu 
175 akcyami, pozostałe w liczbie przerzło 800 szt. 
zostały puszczome w obieg, na sume przeszło 6 
milionów. 
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Śp. Antoni Orłowski pracując przez 32 lai na ni- ` 


wie piśmiennictwa polskiego zyskał sobi erozgłos i 
uznanie jako utalentowany poeta, cięży satyryk i 
pełen dowcipu humorysta. Dowcip jego odzaacziuł 
się wykwintnością formy, a satyryczne utwory ces 
chowała zawsze głęboka myśl polityczno-społ czna. 

Był to gorący patryota, uczucia swojo do ojczy: 
zny stwierdzający czynem. Za śmiałe wystąpienie 
musiał w 1906 roku opuścić Warszawę i wówczas 
to bawił pewien czas w Krakowie. «gg 

Ostatnie lata swobody słowa w odrodzonej Pol: 
sce, pozwoliły wypowiadać się temu bujn”mu tas 
lentowi, ale niestety ciężka choroba nerek i ssrca 
stawała na przeszodzie pracy. Mimo złego stanu 
zdrowia zgłosił się śp. Orłowski w dobie inwazyi 
bolszewickiej do armii ochotniczej i oddał jej wiew 
le usług w dziale propagandy antybolszuwiekiej. 


Rendez-vous dia przejęzdnych! 


Restauracja Mieszczańska 


KAROLA NIEDZIAŁKA 
Kraków, Floriańska 19. 
Bufet obfity. Wielki wybór trunków. 


Kuchnia znana 2 dobroti. Piwa i Porter żywiecki, 
i _eiwarty do 1 w nocy. 


ma a 2 w 


!! OKAŻYA!! 


Sypiahiia zupełnie nowa 


do sprzedania pod przystspnymi 
warunkami. 
Oglądać można od 3—4 pop. przy ul. św. Anny 7 


wprowadziła w błąd z równą furyą zaatakował 
Związek ziemian. Jest to typowy przykład bez: 
stronności Niemojewskiego. który na każdą kwestyę 
potratił patrzeć z dwóch stron, a zawsze z równą 
pasyą przyznawać słuszność tej stronie, która go 
o niej przekonać zdołała. 

„Myśl niepodległa" Niemojewękiego była do 0: 
statniej chwili postrachem wszystkich nieczystych 
spraw, miepewnych ludzi, nieporządnych instytucyj. 


, Do ostatnicj np. chwili przynosiła ona rewelacye 
niesłychanie sensacyjne o „aferze Maksa Sterna‘, 


połączonej z wielkiemi Ooszustwami przy dostawach 
wojskowych, łapownictwem, fałszywemi zeznaniami, 
knadzieżami dokumentów — o której, chociaż jzst 


«ona przedmiotem dochodzeń epecyalnej sejmowej 


komisyi śledczej, zgodnie miiczy cała  codzisnna 
prasa warszawska, A każdy zeszyt „Myśli* przy- 
nosił wiadomości 0 wilku aferach — ji zapewne 
wielu ludzi o niepewnych rękach odetchnie z głęs 
boką ulgą, gdy się dowie, że Niemojewski już pia 
saé nie może.., i 

Oczywiście, że w tym krótkim,  pośpiesznym 
szkicu, pisanym natychmiast po wiadomości o zgos 
nie Niemojewskiego, niepodobna nawet częściowo 


' wyczerpać treści jego niezwykłe bujnego żywota i 


| wszechstronnej 


twórczości pisarskiej.  Trzebahy 
przypomnieć jeszcze, że był ox autorem dramatn 
chłopskiego „Familia“ oraz ciekawych „Pamiętni: 
ków człowieka szalonego"; tlómaczem Józefa I'la- 
wiusza „Iłziejów oblężenia Jerozolimy" i autorern 
jednego z pierwszych głębszych sfudyów krvtycze 
nych nad Wyspiańskim.. Obok zaś tego wszyst: 
kiego „wypisywał się" dosłownie — najpierw co 
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Ruch stełlcddowy. 


Giełda krakowska z 3 listopada 


waiuta n markowa 
AWIOWKA 1931 GAY L.A tzuk’, trze taży 


urzetaży  wolaty | 


Waluty i dewizy. | fra | rzede duna LSA nuno | Sprzedać dei iTicasaktya | 
Volary St Zjed. |2530 — 300 — | 2500 — | 3000— | —— 
Franki traue. „| 190—| 220 — | 19%— | 220— | —— 
a  szwaje.|| —— | —— | —— | ——| —— 
Funty szteriin. —- —— —— ——| —— 
Marki niemiec. | 15-| 20—]| 16—| 21—| 1850 
Korony anstr. —60| —'80| —=*60| —'901074—076 
„ czeskorsi.| 25—| 380—| 30—]| 35 — [3090 - 3|| 
Waluta markowa 
Akcye bankowe. | oliar. | zadano  Tranzatcya 
Bank Przemysł. |--IV em. | 7u0— | SUU — 
s s V em. —— —— 
Bank Hipvteczny ..... 97S — | 1025:— 1000— 
Bauk Maivpolski. . . » 1. Łż0— | 70U— 
Ziemszi Bank kredyt, . . | 600— | Tu0— 
powszechny Bank kredyt. | 350—)| 425— 
Bank 4. dla Kresow Łuńca! | B00 -—| 700— | 
Aksys tow. nandi, 1 przem. | |i 
P.T. H. 1—IV em. .._..| 850—| 950—)|  900— | 
„Elibor”—L.J. Borkowsw: ||" |a Z j 
„iudex aaa T wew: | 325:—  375— | 
„Poiskt Glob .......|td0uw=lliuw—=|  1100— 
C. Hartwig, Poznań... a =w"azi= 
Żegiugu Voska . ... 11 6 420 — | 
Zieleniewski |—Ul em. . |300u— |87 0— | 
H. Czgiełski, Poznań .. . | 2300" — | SUDUU— 
Warsz. Parowozy 1—Il em. | 1850— | 145w 1450:— 
„LEMEESZ"„Pu. sa «> «4 BUUU"=" | fu bis — 
„irzebinia* 1—-1V em, 3YBU—- | ŁRUU— 4000'— | 
sKOCEK NYSE... o W GW | Lluu= 1970— || 
Autdfvtor ES .....%. Leur — | 150v'— 1500— | 
Portland-Cem. Szezakowa ——| —— l 
LOC... daosaat aw . m = | 
Solaa Baa w a 6a + „ || DEODOS=ZTAELIJR = | 
SWEADgD A 10 0000 Gut — | 7240 — 1000'-- | 
Polska.Nafta . ...«... 190. — | Z 1UU"— 2000 — | 
Elestr. Siersza 1—LI em. | 10u — | 16-0— | 
OISE 2 . a — cz e 
Peźet..... st 1390:— | 1500*— 
Jtuszcze Trzebinia. 2... ||5000— |5.00—]| 5150-- 5200 | 
„órasus* IV em.. ... , || 4UUW — | 42U0— 
Porcelana Ca A —— == | 
Fabr. cukru w Uhodorowie ||: 20U0— | 295)" 


ty 
[2 2) 
© 
= 
t 
i 


Warszawa, (PAT) Papiery wartościowe, Listy 
zasiawne 4 i pół proc, ziensswie za 100 rubli 
trans. J60—360, zadano 867, poszuk, 338, Listy za- 
staw ne 4 i pół proc. nemske za 100 mawak trans, 
85, 85.50, 5-pre. m, Warszawy żądano 385, poszuk, 
378, Waiuty: Doiary Sianów Zjednoczonych (go~ 
tówka) trans. 29b0-—3075, franki francuskie (40- 
tówka) trans, 205 (czeki) trans, £05, Funty zkG5t* 
lingi (got.) trans, 12100, 12400, (czeki) trans, 12100, 

12260, Belgia (czeki) trans. 185—%01.50, Nowy 
a. (czeki) trans, 2950—3050, sprzed, 3050, 2900. 
Marki nien1eckie (gotówka) trans. 16,50—16.50, 
Sprzed. 16.25, kupno 15.75, (czeki) trans. 171.16, 
25—16.50, sprzed. 16.50, kupmo 16. Gdańsk (czeki) 
trans, 17—16.25, 16.50. Korony austryackie (cześci) 
trans, 15—74, sprzed. 74, kupno 72. 

Akcye: Bank dyskontowy w Warszawie 2640— 
2670. Bank handlowy 1—10 em, 2160—2125, Kre- 
dytowy Warszawski 2500, Bank Zachodni 1100» 
Starachowice 3800, 2500, 5630, Warsz, fabryka 
cukru 18000, 17600. Oszrowieckie Zakł, 4200, 4000. 
Zuwiercie 440600, Polska Nafta 2109, 1800, Prze” 
mysł drzewny i handel 1—3 em. 1400, 1475, 

Zurych, (PAT) Pczątkowe kurga dewiz: Lon- 
dyr: 21,17, Paryż 39.65, Berlin 2.75, Nowy Jork 
598, Madyolan 21,75, Praga 5.15, Budapeszi 0.60, 


podległej" jako nowinkarz, dziennikarz, purytikas 
tor językowy, sprawozdawca, zbieracz spostrzeżcń, 
aforysta, satyryk, (jego „nagrobki polskich 40 nic 
śmiertelnych“ przejdą do historyi literatury) & przes 
dewszystkiem publicysta społeczny i polityczny zu: 
pełnie nieprzeciętnej miary i znakomitego, wprost 
pióra .Przy takiej obfitości pisania, A odznacze 
się Niemojewski, były to oczywiście eczy ni?! 
równe, ale niektóre artykuły wzbijały ela do p“ 
ziomu najwyższego. W ostatnim z zeszytów „M6m 
niepodległej", który nam jest znany „napisał Nie” 
mojewski artykuł o przemianach duszy polskiej 

jej charakteru w różnych okresach dziejów pt. » 

ludziach uinarłych i żywych“, Końcowy ustęp teg” 
artykułu, teraz po dniach kilku, gdy nadeszła w?” 
demość o jego zgonie, nabiera dziwnego znacze:ui$ 
i charakteru jakby testamentu wiecznie młodego, 
czujnego ducha pisarza. „Do Was wszyscy ludzi 
żywi, zwracają się te słowa, do Was, nowe fal 
rzeki Boże, niosące w, „swym nurcie istotna pm” 


szłość Polski! Żywi i wieczyście młodzi, idźcie 23 
przód a naprzód, sięgając po życie nowe. Wy no” 
wych czasów kwiaty, dla których przeszłość byłe 
tylko kołyską, z której wychodzicie, u niə py” 
grobem". 40 

Zaiste, tak mówi człowiek żywy ` mlody 2 
końca. Dziś le słowa Niemojewskicgo brzmią JĄ 


z za grobu, ale czy nie dźwięczy w nich głos Wy 
śmiertelnego życia, wiary w wieczną jego pot 
Nad świeżą mogiłą niczmordowonecgo sze" mJ 
pióra możne powiedzirć śmipła: Tu ' *  czławi 
który wiele blądził, ale dlatego. że szukał nro% 
a szukał jej z sercem. Nic błądzi zaś tylko teu 


17% 
U 


say: 


10 dni fdekada), później co tydzień w „Myśli nies nie szuka i — nie czuje... 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Zegrzeb 1.69, Bukareszt 3.20, 
Wi: deń 0.22, austr. stempl. 0.14, 


Giełda zbożowa w Warszawie 


Warszawa, 3 listopada. (PAT). Jęczmień 9000, 
ziemniaki 3100 mk. 


Zwyżka marki polskiej w Berlinie 
Berlin, 3 listopada. (PAT). W ruchu prywa- 


tnym notowano dzisiaj markę polską 6-05. 
mec m ia 


Telesramy. 
Pierwsza rata sowieckiego złota, 


Warszawa, (Tel, M.) Zgodnie z zapowiedzią 
rządu sowieckiego, poselstwo polskie otrzymało 
szą ratę złota. Eksperci poselstwa polskie 

go zajęci są obliczaniem tej sumy. 


Prace reztachankowe połsko-rosy,skie rozpoczęte, 


Warszawa. (Tel. M.) Odbyło się tu otwarcie po- 
Biedzeń mieszanej komisyj rozrachunkowej pol- 
Bko-rcsyjskiej, Ze strony polskiej przewodniczy ' 
p. Karpiński, ze strony rosyjskiej p. Obidzyński. 


Sowiety na konierencyi Wagzynetońskjej, 


Nauen Radio, PAT.) Z Waszyngtonu dono: 
Szą, jakoby sekretarz stanu Hughes przygoto- 
wywal przyjęcie Sowio.ów do grona uczestnie 
ków konferzncyi, a to o tyle, 1) o ile rząd sowie- 
cki zaprzestarje propagandy bolszewickiej na 
rachodzie; 2) o ile przywróci normalne warun: 
ki polityczne i ekonomiczne w Rosyi, odpowia» 
dające wymogom teraźniejszości; 3) o ile zobo: 
wiąże się wypełnić zaciągnięte przez Rosyę zor 
bowiązania. | 


Lenin stwierdza fiasko bolszewizmu 


Londyn. (PAT) Jak donoszą z Moskwy, Lenin 
w wielkiej mowie, niedawno wygłoszonej, przy- 
znał, iż w ostatnich czasach niejednokrotnie stwier- 
dził zupeine fiasko uaiiowan komunistycznych 
w Rosyi. Nowa oryentacya polityczna rządu so- 
wieckiego jest zdaniem Lenina konieczna, ponie- 
waż w ten tylko sposób można uniknąć zupełnego 
zaniku ustroju komunistycznego. 


Warszawa 0.15, 


"Wyjaśnienia i sanay w Es ogłoszeń znpełnie |. 


| partyi małych rolników zakomunikował prezydent 


Detronizacya Kabsbur: 


Budapeszt. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu ! 
ministrów, że dziś przedłoży Zgromadzeniu naro- 
dowemu, po części pod naciskiem mocarstw koa- * 
licyjnych, następujący projekt ustawy 0 wygaśnię- | 
ciu praw panującego króla Karola IV i następstwa ' 
tronu domu Habsburgów: 

1) Prawa króla Karela IV wygasły. 

2) Sańkcya pragmatyczna z roku 1728, która 
reguluje następstwa tronu domu austcyackiego, 
stracha swoją moc prawną i prawo wolnego wy- 
boru króla przeszło znowu temsamem w ręce na- 
rodu. 

3) Naród obstaje nadal niezmiennie nrzy dzie- 
dzicznej formie krółestwa, odracza jednak obsa- 
dzenie tronu królewskiego na czas późniejszy i 
poleca ministerstwu, aby w tym kierunku w ud- 
powiednim czasie poczyniło propozycye. 

4) Ustawa ta wchodzi w życie z dniem jej ogło- 
szenia, 

Prezydent ministrów prosił partyę, aby przed- 
łożenie przyjęła o ile możności bez dyskusyi. 
Wkońcu zaznaczył prezydent ministrów, że Izbje 
będzie przedłożony wniosek, co do którego prosi 
o przyjęcie bez dyskusyi, Poseł Gómbós postawił 
wniosek, by rezolucya protestująca stronnictwa 
małych rolników była przedłożona Zgromadzeniu 


Biz, 4 


; ÓW. 


naradowemu przez członka tej partyi. Po oświad- 
czeniach kilku posłów przyjęto projekt tej ustawy. 


: a pgina amaian" igr 
Bina W KoŚElSNEM Lyonin NALÓEOWEN. 
Budapcszt (ETE-. Premier Sehtlzn przedlo: 

żył zgromadzeniu rarsdawemu projekt ustawy 
o de.rin'zacyj Karola |] o zniesieniu ordynacyj 
sukcesyjnej dynastyj Hatshurgów. W izbie pos 
wstał wielki hałas. Jeden z posłów wołał: „niach 
żyje król!'; z innej strony wcłano: „niech żyje 
liorthy, rjech żyja naród!*, Przedłożenie nząs 
dowe przydzielono komisyi państwowo:prawe 
nej. Na p macje posiedzeniu Izby przyjdzie 
sprawozdanie tej komisyi pod obrady. = 


Uchwały Rady ambasadorów. 


Paryż, (PAT). Konferencya ambasadorów stwier- 
dziła, że proklamowan.e detronizacyi Habsburgów 
przez rząd węgierski datoby państwom małej en- 
tenty uspokojenie, gdyż zapewnienie, dane przez 
rząd węgierski co do detronizacyi, umożliwiłoby 
państwom małej ententy zaniscnhanie przygotowań 
wojskowych. Uchwała konferencyi wzywa rząd wę- 
gierski, by detronizacyę Habsburgów proklamował 
najpóźniej do 7 listopada. Konfeiencya ambasado- 
rów badała następnie warunki internowania byłego 
króia Karola. 


Z kę | E CEE E SNAPE e = W 


Konferencya dla rozbrojenia 


Paryż. (PAT) „New Jork Herald“ donosi, że 
Stany Zjednoczone zamierzają przedłożyć konfe- 
rencyi waszyngtońskiej wniosek w sprawie utwo- 
rzenia „woinego związku na.odów* którego głów- 
nym celem byłoby doprowadzenie do zmniejsze- 
nia zbro čń. Związek ten ma zająć misiscə Ligi 
narosów. Wniosek przewiduje utworzenie między” 
narodowego tiybunału, 


Konferencya w Portorose 


Portorose. (PAT) Programem konferencyi w Por- 
totose za mują się trzy komisye. Pierwsza zajmuje | 
się sprawami gospodacezeimi, w szczególności mo- 
A układów kompensacyjnych między pań: * l 


beznłatnie w Administracyi, Kraków, DUBIE TA 7. 


| DROBNE OGŁOSZENIA ui 


w praktyką sklepową, działu 


WOLNE POSADY IS 
Jesrowłosa dziewczyua dobrze 

zbudowaua może znaleść 
Zafęcie na dwie godziny dzien- 
nie, jako model u art. mala- 


Tza, Wiadomość: ul. św. Jana 
"9, I pọ, front, od 2—3 po 


Południu, 6000 ; 
W tększe przedsiębiorstwo prze: 
mystowe w Krakowie po- 
Bukuje biegiego kurespon- 
enta esporanckiego | ang.el- 
sklugo, Warunki bardzo do- 
pre. Zgioszenia pisemne wła- 
Roręcznie do Adm. „Gońca 


powiędniej posady. Zgłosze- 
nia pod T. K. do Adm. Goń- 
ca Krak. 6001 


szecbstronrie wykształcony 

miody mężczyzna, nie- 
skazitelnego charaktern, z 
akademickiem wykształce= 
niem, z kilkunastoletnią pra- 
ktyką biurową w dziaie prze” 
mysłowym, dobry organiza- 
tor i pedant, szuka odpowie- 
dniej posady — o ile możno 
Ści na stanowisku kierują- 
cem — we wielkiem przed- 


Qtarsza panna z czteroletnią 


galanteryjnego, poszukuje od- 


SĘ pod „Spółka akcyjna 
P. O. OSIŻ 


Rum piszącą biegle na ma- 
szynie ze znajomością ję- 
ga polskiego i niemieckie- 


siębiorstwie preemysłowem | — 
lub imstytucyi finansowej w 
Krakowie. Może przystąpić 
jako spolnik z większym ka- 
pitałem i współpracą. Olerty 
pisemne przyjmuje Admin. 


„Gońca Krakowskiego* dla 


go 5 
słowie i spiómie„poszacj putyi 48U8 


tie wie.kie przedsiębiorstwo | ” 
pgoszenia do Adm. „Gońca 
| oweujego" pod „Przed- 
Ro iorstwo*. 5740 


praktykant dentystyczny, bie- 
giy we wszelkich robo- 
tach technicznych, poszukuje 
posady na prowincyi lub Kra- 
kowie. Łaskawe oferty skie- 
rować do Admin. „Gońca 
Krak.* pod Technik”, 5810 


Mutynowany pedagog z grupy 
a „uatematyczno-przyrodni- 
czej, orzyjmie posadę w szko- 
le sredniej w Królestwie lub 
Poznauskiem. Warunek mie- 
szkanie. Ofer.y do Admin 
„Gońca Krak.* dla „Profe- 
sora“, 5811 


y krawczyni poszukuje 
Bię do domu na 2 do 3 
rodni za dovbhrem wynagro- 
Smiem. Zgłoszenia do Adm. 
"uońca Krakowskiego“ 
"Rycowa*. 


pod 
5739 


POSAD SZUKAJĄ | 


Mec. Inteligentna panna ze 
my Średnieim wykszta ceniem 

Jmie guwernerkę na wsi 
s Maopoisce lub Poznań- 
2,,/%. Udzielać może nauki 
rsu gimnażyum huma- 
Veznego i realnego. Ła- 


pom młoda, znająca'się 
na gospodarstwie tak wiej- 
skim jax miejskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natyenm:ast 
WB zgioszenia da Admin. odpowiedniego zajęcia. Zgło- 
Shea Krak,.* pod szyfią szenia do Admin. „Gońca* 
H.“ 5809 | pod „Gospodyni“, 5730 


4 
“A, 


| cia umowy w sprawie usunięcia 


kadamik-górnik udziela lek- 
cyi matematyki i fizyki 
ze wszystkich klss gimna- 
== | zyginych. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krak." 574 


Maszynę trykotarską nową na 

260 igieł ze wszystkimi 
przyborawi sprzedam oka- 
zyjnie. Oglądać miożna co- 
dziennie od godz. 2—3 popoł. 
przy ul. Czystej 8, parter na 
ewo. 5801 


"4 pocztowe zagrauiczne 
l i polskie w dużej ilości 
sprzedam Anglikowi lub Ame- 
rykaninowi. Zgioszenia pi- 
semne pod „Filatelista“ do 
Adm. „Gońca Krak.“ 5802 


Eortepian ,„Biisendorfera* kró- 
$ tki, zamienię na długi kon 
certowy również dobrej mar- 
ki, ewentualnie kupię. Zgło- 


744 | szenia pad „Fortepian* do 


Admin. „Gońca“. 5817 


Ke suknią balową mało zni- 
szczoną. Zgłoszenia do 
| „Gońca* pod „Z. Z. 

5741 


rozne] ROŻNE | 


jensowiec młody, przystojny, 

szlachetnych zasad, pozna 
pannę posazną dia wspó:nego ; 
dobru. Cel matrymonialny. ' 
Zg'oszenia: Admiuistr. Gońca. 
Krakow, w. pod „Tulipan*. 5761 | 


U 


Qkradzłono papiery wojskowe ' 


na nazw .i8a0 Seweryn Fran- 
ciszek, Wieliczka, wieś Gra- 
bówki, w koleji od Tarnowa 
do Wieliczki. Unieważnia się. 


© przedam tanie damskie bu: 
ciki czarne i póibuciki 
białe. Krupnicza 14, Lil. p. na 
5145 


5750 | 


ER gyae MAS WA A WE. ED 2 KE NE E 
e 


Sprzedzm kuchankę gazową na 
dwa płomienie. Wiadomość 
w Redakcyi „Gońca Krak.* 
od 11—i przed południem i 
od 5—8 popołudniu, 5318 


[[£G5Ro ji 


Ak 5,000.0C0 Mkp. pragnę na- 

być mniejsze gospodar- 
stwo. E Kment, Zakopane, 
Krupówki 27. 5674 


je rowar damski, Zgło- 
szenia do Adm. „Gońca“ 


pod „Rower”. 5742 
p oszukuj apłeki do kupna 
gaziekolwiek. Zgłoszenia 


nadsyiać do Adm. „Gońca 
Krak.“ pod „Apteka*, 5743 


poszukuję do kupna maszynę 
do wytłaczania (sztancow- 
nię) loko Kraków. Pisemne 
oferty do Admin, Gońca” 
Krak, dla „EsPe 77. 5729 


nia 29 paździarnika br. jadąc | 


z "Tarnowa do Lwowa, 
Mk. i dohumenta wojskowe 
z po tfelem z kieszeni. Mi- 
chał Madejski, 5 Szwadron 
Zap- Tuborów, Kraków. 5748 
Rjichał Wyczesany z Zawady 

Uszewski, lat 21, zgubił! 


kurtę zwolnienia wojszową, | 
którą unieważnia. 


Zgubiono kartę zwolnienia naj 
nazwisko Ludwik Jachīmo- į 
wicz z Ludwinowa, atorą_n- 
nieważniam, 5747 


Zgutiono papiery wojskowe 

na nazwisko Majcher Fran- 
ciszek, Prokocim Nr 32, unie- 
ważnia m, 5744 | Í 


Zgubione papiery wojskowe 

na nazwisko Jan Kuta, { 
Łęki górne powiat Pilzno, wy- | 
sławione przez 16 p. p. W Iar- 
nowie, unieważnia Się. 5746 


skradziono mi „około 124000 | 


stwami sukcesyjnemi, następnie sp'awą zawarcia 
umowy co do trabspoilu towarów, jakoteż zawar 
trudności co do 
pozwolenia na wywóz i p zywóz. Druga komisya 
zajmuje się sprawami pocztowemi, telegraficznemi 
i telefonicznemi. Przedmiotem obrai trzeciej kos 
misyi jest przyspieszen'e ruchu towarowego it. d. 
p 0 ZW ear nc 


Repatryacya Z Kosy. 

Z Warszawy piszą, że od (narca do paździar: 
nika b. r. przybyło z Rcsyi do Polski 193.807 u: 
chodźców w lamach ukiadów o repa.ryacyj, 
143.409 uchodźców poza tymi układami, w tym 
szmyim cząsje puzyjecnało 20.380 jeńców wojen: 
nych. Z Polski do Rosyi wyjechało od marca 
do paźólyjiernika 65.497 jeńców wojennych oraz 
3.834 cywilny ch. 


RAPATY M 


Spv 


3-11 ate ARTH G 104, ++ 
arh ak: dry Epa e aat un n 


aha 


i Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. 
Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku. 


Kupię te buret czarny 


Zgłoszenia do Admi istracyi „Gońca 
___ Krakow.“ I,“ od 9—1 i od 4— — 7. 58 5810 


mM noway ARII 


wW UE KA 
Spólka Akcyna w Zakopanem 


zawiadamia P. T. Akcysnaryuszy, że akcye 
l emisyi wydawane są 

1) akcyonaryuszom, którzy wpłacili 
gotowsę na akcye w Krakowie: 
Frzez Ziemski Baak Kredytuwy filię 
w Krakow.e (ul. Szczepańska L. 1) 
za zwrotem tymczasowych po- 
świadczeń. 

2) akcyonaryuszom, którzy wpłacili 
gotówkę'na axcye w Zakop'nem: 
piz z Ascyjny bank Związkowy filię 
w Zakopanem, za zwiolen kwi- 
tów kasowych. 

Zwraczmy uwagę, że oryginalne akcye opa- 
trzone są uuczoną pieczęcią Spóźki. © 
Raca a Zawiadowczą, 
KOCIOŁ PARGWY | 10 ma pow. ogrzew. 
7 aim. kompletny, 


z arinatura, do sprzedania u fi1my „flO“, Lwów, 
Lwowska 48 Tel. 476. 5743 


ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


J. KALAFARSKIEGO 


Kraków, uca Szewska 12. 


wykonuje soliduie kostyumy, piaszcze, świtki. 
wierzeń y do lu'er i suknie spacerowe 


Beg” Dia przejezómych poz Mal 
zamówienia wykonuje w dwóch dniach. 


5.54 


„GOUNIEG KRAROWSKT" 


TOEO |MPORT-ZKSPORT SKU cz 


REL AMEA SOCIETE LILLOISE DE CONFECTIONS © 


Siedziba Towarzystwa w Paryżu. Societe Anonyme au Capital de t,500.0C0 Fres, Warsztaty i magazyry w LLILLE. 


KRAKÓW, Rynek Giówny 39. 
Na nadchodzącą zimę! Na nadchodzącą zimę! 
Kupcy i zarządzający konsumamii kooperatywamiitp. 
znajdą w naszych składach 


NIA, JAKICH POTRZEB 


po naiprzystepniejszych cenach. Ba 
da Również na składzie: ZEFIRY. SZYRTY NGI, KORTY ROTA 99.110 i150 em. K 


Str. 8. 


EH: HT SE FAFARA E 
"== | 10.000 RAMEK fispa coati da, 
JEDEN TYSIAC MAREK || e sadów „PION“, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476 


wpłaconych lub przekazanych pocztą 5756 


PORTRET... FOTOGRAFI 


wykonany przez artystów zgrupowanych przy najpopularniajszej firmie 


MARYAN FURS, WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 35, (róg Karczatkowskiej) 


Na prowincyi: poszukiwani ajenci za dobrą prowizyą tylko z kaucyą. 


Ez zk 
DDE DEDE PAD Mi 023 BAD. ODAT Aoa 


P. T. Lekarzom i nl 


| | WAGĘ do wazenia bydła, o ud; wigu 1250 ka 


z mostsiem kompletną, rrawie nowa. 
sprzeda taaio taaio y PISN*, Lwów, Lwowska 48 Tal. 476 


] DYREKCYA har 
FABRA ASi Yi 1 NAAZĘSĄ ROLNICZYCH 3 
„POTĘGA—OSWIĘCIWI" 

OŚWIĘCIM, MAŁOPOLSKA 


zawiadamia niniejszem, że z duiem 10 października > 
b. r. przeniesiono z Oświęcimia da Cantraii w Krakowia BA 
Dyrekcyę tabryki. Wydziały: Sprzedaż, Zakua, Ekspedy- PS 
c;a, Gtówna Kasa I Reklamacyjny. i 
W sprawach więc odnoszących się do wydziałów 
powyźszych jak sprzedaż maszyn rolniczych, ofert 
na zaknpić się ma,ące surowce it d. należy się 
obecnie zwracać wprost pod adresem: 


POTĘGA S. A. 5753 
Tow. Polskich fabryk, huty żelazna, Kraków, Basztowa 9 
j Adres tel. uj Kraków, — Tel. zy 257. 


Klisze foiograficzne 


używane do umycia, kupu- 
je wszelką ilość i płaci naj- 
wyższe G'ny. Prosimy po- 
dać ilość i formaty. Re lek- 
tuj+ my na transporty jedy- 
nie od 1000 szt. w jakich 

kolwiek iormutach. Fabryka 
widoków szxlanych „ARS“, 
Zawiercie, Liemia Piotexawska. 5434 


do wiadomości. 


Rekonwalesceuci, tylko mężczyżni, po wszelkich cho- 
robach wyczerpniących. reumatycy, chorzy z wadami ser- 
cowemi skompensowanemi, z przewlekłemi katarami 
oskrzeli, rozedmą płue, z zapaleniami nerek i chorobami 
wątroby, po'wstałemi z kataralnych stanów dróg żólcio- 
wych, znajdą także i w zimie utrzymanie, kąpiele i tro- 
skliwą opiekę 

i 


Dia Kupców! 


Stelaż niklowany z 4-ma 
szklanemi pułkami do okna 
wysławowego dłurości 1'50 
m. wraz z 2-ma bocznemi dłu- 


w „Górniczym Domu Zdrowia“ 
w Bystrej (Siąsk Cieszyński). 


Zakażnie chorych nie przyjmuje sę. 


Dnla 16 listopada 1921 i dni następnych o godzinie 8!/a rano 
oględzie się w Zakładzie zastawniczym przy Kasla Uszuzę ności 


m. Krakowa, przy ul. _zpitalne! L. 15 


Ceny umiarkowane. 5661 gości 75 cm. sprzedam w ca- PU R | | p l NA LI P y TA P YA 
Dla wysłanych przez Kasy Chorych ceny zniżone. | ?0$0 Jub oddzielnie. Wytwór- 
nadyńska 2. 0064 | kosztownoćci zastaw onych w czasła od 10 kwietnia 1513 do 


31 marca 1920 t. | sd Nru 12771/13 do Nru 12239/-0 totąć 
niawykupi.nych wzgiędnie na paprzedn:ch licytacyach ma 
sarzedanych. 5702 
Kraków, dnia 31 października 1921. 
DYRERUYA KASY OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA KRAKO WA. 


| Piły gatrowe 


reimseleidowskie, cyrkularne, taśmowe, toczki 
szmirgiowe, pilniki, szezeliwa w piytach i warko- 
cząch jakrówuież pasy popędowe, rzemyki,oliwiarki, 
stautery, odpadki bawełniane ora wiertarki i uchwy- 
ty do tychże jak i do tokarek, sziifierki, kuźnie po- 
lowe i piouiery, kowadła, wielokrążki, lewary, pom- 
pki i wszelkie narzęu ia i przyborv techaiczne do 
tartaków, kopalń i warsztatów dostarcza ze składu 


Biuro tecnniczne J. Weingriina 
«ra .ów, Grobie 17-12. Talef 214>-. 5737 
wwwwww 
Ww okręgowej Komendzie Policy: 
Państwowej w Krakowie wakuje 


kilkanaście posad 


unkcyona ryuszy siuzwy Ssiedcze;. 
Do przyjęcia na te posady wymagane są następu- 


TOWARZYSTWO AKGYJNE 


DLA MIĘDZYNARODOWEGO TRANSPORTU 


SCHENKER i SKA 


t 
f 
| 
| 
nia ciast „Wspaniałość *, B r- 
| 


ZAŁATWIR | 


szy ype gr Ą e warunki: 
WSZELKI EGU 1) Obywate'stwo polskie, 
"ie. <= "1 2) nieskazitelna przeszłość, 5745 


3) wiek od 25 do 40 lat, 
4) odpowiednie wykształcenie. 
Reflektanci przed wniesieniem podania winni zgło- 
się osobiście n Naczelnika Wydzialu V. Ukręgowej 
„omendy policji Państwowej w Krakowie, ulica Sieini- 
radzkiego i przynieść ze sobą met:ykę urodzenia, świa- 
dectwo moralności, tudzież Świadectwa szkoine i zawo- 
dowe. Naczeinik Wydziału U, 


A d b ł t 
MASZYN Y Fr: Enton a ITET i, 


: RODZAJU: 
EKSPEDBYCYL 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


tanio PIJN“, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476 5740 | Oddzlały: Poznań, Toruń, KOMS 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski” , Sp. zo.v.: Maryan Fontana. Redaktor odpow.: Ludwik Grznuś 


anA bi LEKIIYCZAE, 


üw. Ździe od 2 do 6“ 


długie, w ładunkach tylka 
cało-wagonowych, 5630 
Cynę angielską, 
rilniki, Płachty 
nieprzemakalne do krycia wa- 
gonów — po.eca ze składu 
BIURO: TECHNICZNE 


łołesiega de DANLRE 


W KRAKOWIE, ul. Siemiradz. 
kiego 35. — lelefon 2180. 


FARBA ROTACYJNĄ 
w dobrym gatunku po Mk. 
H50 za kilo oraz ak*udeneji- 
na po Mik. GUU za kilo bez 
opakowania franka Łodź wy- 
dyła za zaliczeniem od ő kilo 
H. sIiAŁOGORSKI, ŁÓLZ, 


Zanna 35, 5508 


„Robur“ 
poska — Beinijski 


Dom Aandiowo- prrenysiowy 


a centralą Krak®w-Brukseia 
przyjmuje złecenia na eksport 
do Belgii 1 zaiatwia wszelkie 
iuteresi: w Betgi, Zpioszcn a 
aruków, Karmelicka 48. 5722 


we sprzadańia 


MEYN PARGWY 


a najbliższej okolicy Kra- 
kowa. — Kliższa wiadomość 
»rze4 grzeczność w Admin. 
„Tygudmka Sportowego“, ul. 
Lieioua 7.” 546 


MŁYN 


motorowy 30 P. S., własne 
akumulatory, światło elektr., 
zabud. jak torteca , pom 38e ku 
ð pokoi, 2 konie, 4 krowy, 
6 świń, 18 mórg pszenuej, 
buracz. ziemi, duży ogród o- 
wocuwy, cena i7 mi, Mk. 


LV 


motorowy i wodny, wyrmiały 

Ca 200 itr., przecudne zabne 

iowariie, W miescie garn., 2 

silne konie, 7 wozów, 15 gorg 

ziemi, śliczny ogród owocuwy, 

całem słowem Kapitaine. cens 
22 mil. 


MEYN 


4 tartakiem wodnym, wy miaju 
120 ltr. wszystko w najlo- 
pszym porządku, cena 25 m.l. 


Tartak parowy 
4 ślicznein zabudowaniem, 
wila 5 pokoi, w mniejsze 
mieście przy lesie, 8 mórg 
dobrej ziemi, 2 konie i wszyst- 
kie nadkompl. maszynecye, 
cena 12/2 mil. Mu. 
tylko spieszne zgłoszenia 
przyjmuje 

BIURO KNANOLOWE 
tel, 258, Gnie.no ul. Lecha 12 

w Poznańskiem. „ 0686 


PGF" wg p 
Polaca sq w Wislkopolaca i ns 
rumorzu przeszło A0U majątków 
ziemskich w każdej wielko” 
ści, począwszy od jednej aż 
du 3uUU mórg i więcej w zna” 
cznej części z ryk niemiec” 
kich z zem 4 pierwszej kia” 
sy, masywnelni budynkami, 
kompłelnym żywym i maf 
twym inwentarzem na bardzo 
dogodaych waruukach. 
Prócz t go przeds.ęb.orstwś 
przemysłowo-handiowo każuegO 
rodzaju jak miyny parowe % 
nowoczesnem urządzeniem: 
tartaki, warsztaty mechant 
czno-wotlar= kıojupedy turuti 
hotele gościnne, rzeźnictW8 
z elektrycznym popędem pie” 
karnie i t. p. 
Szanowny m retlektantom 24 
powyższe objekta udziela bli?” 
s46} iutormucy. w piątek, 8% 
potę i nieddielę po 1 i 
każdego miesiąca zumiegzke” 
ły w hotelu Pulskim w ; 
kowie, przy uł. Szpitalna 
urzędnik firmowy, do które 
go się zwrócić proszę. M 
Po raz pierwszy przyjmow 
będzie urzędnik ref. ektantó” 
duia 28, ZYi3v październik* 
Sądownie zapisana tirm8_ „ 
Biuru Kamisowe„Viktoriś" 
pośrednictwo majątków nit 
Jan witauwsiui — „„rZe 
(Wielkopolska), Koni? 


LĄ-EME d erg = y 
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